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O udział Polski i Małej Ententy 
w „Układzie zaufania” 


Paryż 15. 7. (B) Omawiając na łamach „E- 
cho de Paris” układ francusko- angielski Per- 
| 


munikatu Wiochy przystąpiły a Belgia postano | 
wiła przystąpić do układu irancusko-angielskie- 
go a współpracę. 


„apora, o którą rozbić się 
mogą Niemcy" 


Berlin. 15. 7. PAT. Zabieraiąc głos w sprawie 
porozumienia angielskofrancnskiego, „Kölnische 
ztg.' wyraża przekonanie. że umowa ta stano- 
wi rzekomo odstąpiene Anglii od jej tradycyi- 
nej polityki równowagi sił. Jakkolwiek umowę 
tę nie należy uważać za zwróconą wyłącznie 
przeciwko Niemcom, to jednak stanowić ona 
może zapcsę nle do przebycia, o którą mogą 
się rozbić tylko Niemcy, jeśli polityka zagrani- 
czna Rzeszy pod względem taktycznym nie 
będzie prowadzona z naiwiękzą zręcznością. 


tinax zapytuje, czy w układzie zaufania za- 
pewniony jest udział wszystkich państw euro- 
pejskich, czy tylko tych, które sir John Simon 
wymienłł w Izbie gmin, tj. Anglji, Francji, 
Belgji, Włoch i Niemiec. W wypadku, gdyby 
rie wszystkie państwa europejskie miały ucze 
stniczyć w tym układzie, byłoby to dowodem, 
iż chodzi o skłonienie Francji do rewizji trak- 
tatu wersalskiego i zerwania sojuszów z Pol- 
ska, Czechosłowacją, Jugosławją, i Rumunją. 
Pertinax domaga się dania Polsce i Małej En- 
tencie możliwości do przystąpienia do układu, 
tub porzucenia samego układu. 


Akces Włoch i Belgii 


Londyn. 15. 7. PAT, Według urzędowego ko- 


Hoover o stanowisku Ameryki 
wobec Lozanny 


Nowy Jork. 15. 7. (R) Prezydent Hoover prze | go wczoraj przez rząć francuski „gentleman 
Slat przewodniczącemu komisji zagranicznej se- Meent »Times“ wyraża ubolewanie, że 
natu sęnatorowi Borahowi list. w którym zaj- | rząd angielski zgodził się na utrzymanie tego 
muj się uchwałami konferencji lozańskiejj W | układu w tajemnicy, ponieważ zupełnie natu- 
liście tym Hoover pisze, że uchwały konferen- | ralna i uczciwa ostrożność nabrała przez to 
cji lozańskiej, oznaczające rzeczywisty postęp | cech podsiępu. Układ lozański z Niemcami jest 
w kwestji reparacyjnej i stabilizacii gospodar- | sam przez się porozumieniem ostatecznem, ale 
czej zostały przez naród amerykański przyjęte | wprowadzenie go w życie musi oczywiście za- 


z prawdziwem zadowoleniem. Prezydent pra- | leżeć od układów w sprawie innych długów. 
gnie jednak jasno wypowiedzieć. że w Spra- s 
wach tych mie zasięgano porady Ameryki, ani Głos „Prawdy 


też Ameryka nie brała żadnego udziału w tych 
uchwałach. Hoover oświadcza dalej, że nie 
przypuszcza. aby jakikolwiek z tych układów 
miał na celu utworzenie wspólnega irontu dłuż- 
ników przeciw Ameryce. Gdyby jednak któryś 
z tych układów był w ten sposób interpretowa= 
ny, wówczas Hoover sprzeciwiłby się temu. 
by w ten sposób usiłowano wpłynąć na zmianę 
stanowiska rządu amerykańskiego. 


Poco tajemnica? 


Londyn 15. 7. (L) Nawiązując do ogłoszone- 


Moskwa 15. 7. PAT. Omawiając w depeszy 
własnej syluację międzynarodową, „Prawda“ 
przewiduje konflikt pomiędzy Stanami Zjedno 
czonemi a ich europejskimi dłużnikami, okre- 
śiając porozumienie francusko- angielskie ja- 
ko skierowane przeciw Stanom Zjdenoczonym 
Poczatere prasa sowiecka notuje głosy niemiec- 
kie, wyrażające zaniepokojenie z powodu od- 
nowienia „Entente cordiale“ między Paryżem 
a Londynem. 


 Katastrcfalne skutki burz 
w Niemczech 


Perlin 15. 7. (Sch) Ubiegłej nocy szalała nad | dzone, że musiano je zamknąć dla wszelkiego 
Berlinem i okolicą gwałtowna burza i ulewa. | ruchu kolowego. Na przestrzeni Ohranów — 
Opady deszczowe były tak gwałtowne, że piw | Biernadzice została linja kolejowa uszkodzona 
nice-i niżej położone mieszkania zostały za- | W całym okręgu uiegły zniszczeniu linje tele- 
lane. W ciągu nocy wzywano interwencji stra I toniczne i telegraficzne. Także w polach wy- 
ży pożarnej przeszlo 500 razy. Powódź wyrzą- | rządziła burza znaczne szkody. 
dziła wielkie szkody. W Ostrowiu (Osterode) Frankfurt 15. 7. PAT. Katastrofa oberwania 
w Prusach Wschodnich podczas burzy zostały | się chmury w Asmanshausen n. Renem spo- 
3 osoby zabite od pioruna. Także w Łużycach | wodowała straty w wysokości pół miljona ma- 
wyrządziła burza ulewna wielkie szkody. Dro- | rek, niszcząc winnice, domy i inwentarz żywy. 
gi między Lubawą a żytawą i między Lubawą | Dzięki całenocnej pracy straży pożarnej oczy- 
a Zgorzelcem zostały do tego stopnia uszko- ! szczono ulice i domy z naniesionego mułu. 


Kraków, niedziela 17 lipca 1932 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do admiúistrach, 
Kękopisów redakcja nie zwraca. Za imseraty redakcja nie odpow'ada, 


WYDANIE IV, II, 
Nr. 193 


Ceny cglcsteń ( prenumeraty uwidocznione na ostatnie] stronie, 


adna 


(prócz artykułu wstępnego): 


Rafal Pfeffer: W Jerozolimie (Z reportażu pa- 
lestyńskiego) 

| (lax): „Aecord de confiance" 

(jd): Złote... 

Dr. Szymon Wolf; Kaja dolarów.. 
z Wiednia) 

Dr. Wilhelm Fallek: W ucieczce od plotkarza 
do malarza (Hanemana) 

St. Jaracz: Teatr przyszłości — teatrem spo- 
łecznym 

Roman Brandstaetter: Wiosna w Warszawie 

DODATEK: BRIDŻ I SZACHY 

PORADNIK SZKOLNY. 


Nowy kodeks karny - 
ogłoszony w Dzienniku Ustaw 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 15. 7. (Sin) Dziennik Ustaw z dn. 
15 bm, przynosi 3 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej, a mianowicie: Kodeks karny, prawo 
o wykroczeniach, oraz przepisy wprowadzają- 
ce kodcks karny i prawo o wykroczeniach. No 
wy kodeks karny zawiera 295 artykułów i obo 
wiązywać będzie od 1 września br. 


(Telelonem od naszego Korespondenta) 


Warszawa 15. 7. (Sin) Prezes Klubu Naro- 
dowego wystosował do marszałka Sejmu dra 
Świtalskiego pismo w związku z pobiciem po- 
sła Ryszarda Piestrzyńskiego w Kaliszu. Teks- 
tu tego pisma nie podajemy, gdyż zostało ono 
skonfiskowane. 


Min. Zarzycki nad morzem 


(Telefonem od naszego Korcapondonta) 
Warszawa 15. 7. (Sin) Minister przemysłu i 
handłu Zarzycki wyjechał dziś do Gdyni, ce- 
lem dokcnania inspekcji portu. Następnie uda 
się p. minister na Hel, gdzie zlustruje stan ro- 
| bés nad umocnieniem wybrzeża. 


| Niezwykle skarga 
o napad w pociągu 


(Telefonem od naszego korsapondcnta) 


Warszawa 15. 7. (Sin) Do prokuratury sądu 
okręgowego w Warszawie wpłynęła skarga 
Henryka Steinbergera przeciwko p OM 
cielom firmy „Icar“. Steinberger twierdzi. że 
w pociągu Budapeszt — Warszawa napadł na 
niego jeden z współwłaścicieli firmy Marek Ba 
jer i zrabował mu 12.000 dolarów. Prokuratura 
po zapoznaniu się ze sprawą przekazała urzę- 
dowi śledczemu sprawę z nakazem aresztowa- 
nia Bajera, przyczem wydano zabezpieczenia 
na majątek Bajera na sumę 270.000 zł. 


Piorun w garderobie „Lopka* 


Warszawa 15. 7. (Sin) Podczas burzy, która 
szalała wczoraj nad Warszawą uderzył jeden 
z piorunów w dach teatru Morskie Oko, prze- 
bijając go, poczem wpadł do garderoby artysty 
Raziinierza Krukowskiego. Na szczęście w gar 
derobie nikogo nie było. 


(List 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 17. VII. 1932 


Posłannictwo MacDonalda 


O p. Ramsayu MacDonałdzie są zdania mo- 
eno podzielorre. Kiedy jedni w nim chętnie 
uznają idealistę pełnego polotu, to inni posą- 
dzają ge poprostu o karjerowiczostwo i twier- 
dzą, że on właściwie żadnych programów nie 
propaguje, ani do żadnych celów politycznych 
nie dąży, za wyjątkiem jednego, żeby siebie 
utrzymać przy władzy. , 

Między temi jednak całkiem skrajnemi są- 
dami, pełnemi pochwały bez zastrzeżeń, lub 
potępienia bez zastrzeżeń, znajduje się jeden 
sąd pośredni, który zdaje się być bliskim 
prawdy. Uważają go mianowicie niektórzy 
ludzie za pewnego rodzaju mistyka, który sil- 
nie wierzy w siebie, w swoje siiy duchowe i 
etyczne, tak, że odczuwa siebie w polityce ja- 
ko specjalnego posłańca Opatrzności, która je- 
go obrała dø wykonania wielkich rzeczy w 
bieżących dziejach ludzkości. 

Jeśli tak jest w istocie — a wiele niezrozu- 
miałych i nie związanych logicznie zdarzeń z 
ostatnich lat każe przyjąć, że nie jest inaczej, 
— to Lozanna musiała go w tej mierze umoc- 
nić, tak, że ma on teraz niemal prawo uważać 
siebie za jednego z tych wyjątkowych ludzi, 
którymi się historja posługuje jakby specjal- 
nymi  posłańcaini dla dokonania wielkiego 
czynu. 

Lozanna stanowi jednak, pomimo tanią i 
zgryżliwą krytykę, jaka się jej czepia, ważny 
i dużej miary czyn w rozwoju powojennych 
stosunków wśród narodów. Trzeba sobie tyl- 
ko wyjaśnić i uprzytomnić należycie, w czem 
ta ważność i wielkość leży. 

Oczywista, naiwnym byłby ten, któryby tej 
ważności szukał i dopatrywał się w samym 
fakcie, że reparacje wojenne zostały przekre- 
ślone. To raczej przyszło znacznie później, o 
ile urzeciętnie rozsądni ludzie mogli przewi- 
dzieć, niż za wcześnie. Właściwie Niemcy ni- 
gdy nie płaciły, bo te kwoty, które jakoś bu- 
chalteryjnie znajdują się na koncie reparacyj, 
były przeważnie pożyczone od innych, a tym 
innym nie będą zwrócone. Kwoty takie, jakie 
Wersal naliczył, a szczególnie takie, jakie w 
suchych cyfrach próbowali wyrazić amery- 
kańscy fantaści — wiadomo: suchy i „cyfro- 
wy“ Amerykanin jest w gruncie rzeczy nie- 
pohamowanym fantastą, tylko że mu się fan- 
tazja nieraz udaje! — Dawes i Young, już w 
samej swojej naturze mają ten przymiot, że 
zostają na papierze, a nigdy nie są płacone. 
Cyfry takie należą, rzec można, nie do ekono- 
mji, tylko do — astronomii. Te cyfry są jak- 
by gwiazdy, o których niemiecki poeta mówi: 
„Die Sierne, die begehrt man nicht, man freut 
sich ikrer Pracht". Ot tak rzucało się w świat 
olbrzymie cyfry, poprostu gwoli upajania ła- 
knącej potężnych wrażeń biedoty ludzkiej, 
ale nikt w nich żadnej realnej wartości nie 
widział, Bawiono się jakiś czas tą olbrzymią 
piłką, ale ostatecznie w epoce wszechludzkiej 
p!ajty musiano i tę uniwersalna plajtę ogło- 


sić. Niech się mali bankruci cieszą i pocie- 
szają... 
Więc — skreślenie reparacyj, to zmazanie 


gabką, nie stanowi tego wielkiego czynu kon- 
terencji w Lozannie. To przecież było kredą 
napisane na jakiejś tam tablicy, to też uległo 
losowi wszystkich tego rodzaju ćwiczeń aryt- 
metycznych na tablicach.. W samym fakcie 
skreślenia wartałoby raczej podnieść okolicz- 
ność, że MacDomald i Herriot mieli tę chwa- 
lebną odwagę, że ten pozorny prezent dali von 
Papenowi. z pewnością im nie sympatyczne- 
mu partnerowi, a wzmocnili tem samem jego 
pozycję w Niemczech. Istotnie czasy i nastro- 
je są za poważne, ażeby było dosyć swobody 
na tego rodzaju rozważania. Co jesi dojrzałe, 
musi; spaść z drzewa, wszystko jedno, co za 
ręka je złapie. Niech sobie Niemcy mają swo- 
ich Papenów, skoro tak chcą, ale Europa nie 
ma zainteresowania w zaostrzaniu wewnętrz- 
nych stosunków w Niemczech. Niechże p. Pa- 

en przyniesie do domu czystą hipotekę. To 
Esi stosunkowo drobny szczegół. 


o oaa a 


Ważność Lozanny leży raczej w tem, że się 
zrobiło mocny i śmiały krok naprzód do zje- 
dnoczenia i skonsolidowania narodów. Euro- 
pa, reprezentowana w tym przypadku przez 
sprężystego „posłańca“, MacDonalda oświad- 
czyła: Jesteśmy silnie zdecydowani zlikwido- 
wać doszczętnie wojnę i całą psychikę wojen- 
ną i powojenną. Dlatego przekreślamy długi 
reparacyjne, chociaż jakieś drobne pozory je- 
szcze ratujemy. Skoro już niema kontrybucji 
wojennej, to już wojna niech wypadnie z pa- 
imięci ludzkiej i z duszy ludzkiej. Tak to się 
podało Niemcom jedną dłoń i próbowało się 
wyciągnąć ją z otchłani rozpaczy i poniżenia, 
w której powstają opary hitlerowskie. MacDo- 
nald poprostu zerwał gałąź przegniłą, na któ- 
rej siedzi Hitler. Zrobił coś, co może uzdrowić 
i znormalizować psychikę Niemiec. 

W tem leży ważność i wielkość czynu lo- 
zanskiego: Zasypało się tam otchłań, z której 
wydobywają się trujące gazy hitleryzmu. To 
byłoby posłannictwo MacDonalda, do którego 
należy mu z całego serca powinszować. 

Dobrze — ale jak Niemcy na to zareagują? 
Czy ieraz sobie powiedzą, że Hitler stał się o- 
krutnym anachronizmem, z którym należy zrobić 
koniec i złożyć go tam, gdzie się wyrzuciło in- 
ne obrzydliwości wojenne i powojenne? 

Otóż to jest — the question. To jest to wiel- 
kie pytanie, które sobie świat teraz zadaje: 


Czy Lozanna prowadzi nareszcie w prostej li- | 


nji do uzdrowienia i normalizowania? Bo 
wszak wiedzieć to i pamiętać trzeba, że zdro- 
wej Europy z Hitlerem i hitleryzmem niema 
i być nie może. To zjawisko jest tak okropne, 
że mając je przed oczyma, nfożna tylko po- 
waątpiewać i — zwątpić. Wobec historji — to 
trzeba sobie powiedzieć — Niemcy już nie ma- 
ją usprawiedliwienia dla swego hitleryzmu. 
Po Łozannie może hitleryzm być tylko obja- 
wem głębokiego wewnętrznego schorzenia, któ 
re organizm od wewnątrz rozsadza. Z zewnę- 
trznemi siosunkami to już nic wspólnego nie 
ma. 
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U ludzi z nieregułarnem działaniem serca, szklag- 
ka naturalnej wody gurzkiej „Franciszka”Józefa* sto- 
sowana codziennie zrana na czczo powoduje lekkie 
wypróżnienie. — Żądać w aptekach i drogerjach. 


Ot lego dakonał MacDonald. To było jego po 
słannictwo. 
. EJ LJ 
A nam, Żydom, przypomina się jeszcze je- 
dro posłaunictwo, które na siebie wziął MacDo 
nald. 1 


Było te po ohydnych wyskokach starego Pas. 


stielda, kiedy się zdawało, że zwartwychwsta- 
je — fałszywy Albion, który traktatów nie u- 
znaje, a słowa nie dotrzymuje. Wtedy to po- 
wstał MacDonald i powiedział imieniem An- 
glji: Dotrzymamy przyrzeczenia. I napisał 
swój list do Weizmanna, list, który należy u- 
ważać za czyn pozytywny. Od tego czasu jed 
nak nie więcej w tej sprawie nie zrobił, jakby, 
o niej zapomniał, lub jakby do niej czasu nie 
miał, bo na warsztacie leżą ważniejsze roboty. 

Przypuśćmy, że tak jest. Są ważniejsze rze- 
czy, chociaż tak niezmiernie trudno klasyfiko- 
wać rzeczy pierwszorzędnej wagi historycznej 
na najważniejsze i mniej ważne. Na wszelki 
wypadek — to „ważniejsze“ posłannictwo, jest 
spełnione. Musimy i możemy p. MacDonaldowi 
przypomnieć, że jest nam coś winien. A za- 
razcin musimy mu powiedzieć, że odbudowa 
żydowskie; Palestyny należy do dziedziny wiel 
kich dziejow ludzkich. To jest duża rzecz, któ= 
ra domaga się, dokończenia, dokonania. 

Nie przeczymy, że w pewnym kierunku sto- 
sunki się nieco poprawiły. Jakoś nowy Wy- 
soki Komisarz nie ma bielma na oczach, tak 
że widzi on, co i jak się tam dzieje. Jakaś lek- 
ka poprawa niewątpliwie istnieje. Ale wielkie 
rzeczy, stanowcze czyny narazie się w Pales- 
tynie nic zdarzają. A my stanowczo nie możemy 
do tego dopuścić, ażeby się nasze wielkie dzie- 
ło rozbiło na drobne drzazgi. Muszą się nam 
znowu ctworzyć szeroko wrota i muszą nam 
powstać duże możliwości. 

Jeśli prawdą jest, że MacDonald wierzy w 
siebie i w swoje posłannictwo, to mu należy 
przypomnieć, że coś zaczął, cò mu może dać 
dużą sławę i co go znowu umocni w tej wie- 
rze, że jest wybrańcem dziejów do wielkich 
czynów... 


Wojna celna austro-węgierska — 


Wiedeń. 15. 7. PAT. Wojna celna austrjacko- 
węgierska zaskoczyła opinię publiczną w 
Austrii. Prasa wiedeńska nie może się oswoić 
z myślą. że zamiast rozwinięcia systemu ceł 
preferencyjnych wybuchła na terenie Europy 
środkowej wojna celna. Poraz pierwszy od 
czasu swego istnienia chwyciła się Republika 
Austriacka tak ostrego Środka. aby poprawić 
swój biians handłowy. W półurzędowych wy- 
nurzeniach zaznaczają dzienniki, że rokowania 
handlowe z Węgrami rozbiły się nie z powodu 
przywozu rolniczego z Węgier do Aunstrji, lecz 
z powodu cdmownego stanowiska Węgier wo- 
bec żadania zwiększenia przywozu austria- 
ckich towarów przemysłowych. 

Już wczoraj w nocy otrzymały austrjackie 
urzędy celne telegraficzne polecenie przyjtno- 
wania począwszy od północy towarów węgier- 
skich po stawkach autonomicznych. Wraz z 
traktatem handlowym traci moc obowiązującą 


także i umowa weterynaryjna, umowa w Spra- 
wie osiedlania i w sprawie malego ruchu gra- 
nicznego- z 

Austrja stosować będzie począwszy od dziś 
stawki autonomiczne nietylko wobec Węgier, 
lecz także i po części wobec innych państw. o 
ile odnośne stawki celne były  zafiksowane 
traktatem handlowym anustrjacko-węgierskim. 

Co się tyczy Polski, to wiedeńskie koła go- 
Spodarcze są zdania. że aczkolwiek pewne po- 
zycie celne, dotyczące przywozu z Polski do 
Austrii związane są z austrjacko-węgierskim 
traktatem, to jednak rząd austrjacki trzymać się 
będzie nadal prowizorjium umowy handlowej, za 
wartegc z Polską w dniu 6 lutego br. 

Tak wybuch wojny celnej austriacko-węgier- 
skiej, jak też i ogłoszony wczoraj zakaz przy- 
wozu jaj i dycht wymagać będzie rychłego 
wznowienia rokowań handlowych między 
Polszą a Austrją. 


Polska żywo zainteresowana 


Wiedeń 15. 7. PAT. Wojna celna między Au 
strją a Węgrami zasługuje na baczną uwagę 
ze stanowiska interesów polskich. Dowóz by- 
dła i świń z Węgier do Austrji obecnie ustanie 
wobec czego zwiększają się szanse eksportu 
trzody chlewnej z Polski do Austrji. Austrja 
dąży konsekwentnie do zwiększenia swego eks 
portu przemysłowego. Do tego celu też zmie- 
rza ogłcszena wczoraj nowa, druga z rzędu li- 
sta zakazów przywozu. Na liście tej znajdują 
się dwie pozycje, interesujące Polskę, miano- 
wicie jaja i dykty. Przywóz jaj z Polski ucier- 
pial z początkiem rb. z powodu trudności de- 
wizowych. W ostatnim czasie jednak dał się 
zauważyć ponowny wzrost eksportu jaj pol- 


skich do Austrji. Przywóz dykt z Polski do 
Austrji wynosił w pierwszych 5 miesiącach r 
b. 400.000 szyl. Wkrótce zapewne okaże się po- 
trzeba rokowań handlowych polsko- austrjac- 
kick w sprawie kontyngentów przywozowych 
i ułatwienia na rzecz austrjackich towarów 
przemysiowych. Planowany zakaz przywozu 
węgla do Austrji został narazie odroczony. Dzię 
ki temu nie jest też jeszcze aktualna — jak za 
pewniają w austrjackich kołach gospodarczych 
— sprawa wprowadzenia monopolu na przy- 
wóz węgla. 
N 

— P, minister WROP Jędrzejewicz rozpoczął 
z dniem dzisiejszym urlop wypoczynkowy. 
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Dsiń, sobotą 16 bm. premjera w kinie „SZTUKA, 
Najnowszy tilm czołowej produkcii polskiej, osnuty 
na tle znanej powieści Jerzego Hossowskiego 
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„Przepiękny dramat miłosny. rozgrywający się pośród wgpanisłych plenerów podka! packich. Foteżne koflikty 


Uczuciowe. Swiat pracy i świuł użyca. W roli głównej: 
amant ulubieniec kobiet JERZY MARR oraz słynny 
Film o niezwykle interesującej treści i oryginalnej tabule. 


przemiła, zalotna KASKA ORWID i zpany 
tenor opery warszawskiej ADAM DOBOSZ. 
Ceny miejsce już od G0 groszy. 


„ióniiga nie wyuszczonoby tem do Niemięt 


o oświadczył w mowie wyborczej premjer bawarski? 


Monachjum. 15. 7. PAT, Premier bawarski dr, 
Heid wygłosił charakterystyczne przemówienie w 
amiejscowości Pirmasens (w Palatynacie). Skryty- 


kowawszy niezwykłe ostro działąlność polityczną 
rzędu v, Papena, premier bawarski oświadczył, że 
sg takim rezultaiem, z jakim Papen powrócił z Lo- 
zany, b, kancierz Břüning nie zostałby wpuszczo 
ny do Niemiec, Wskutek polityki v, Papena zaufanie 
wyborców do prezydenta Hindenburga niesłychanie 
zmalało. 19 i pół miliona Niemsów oddali swe gło- 
sy na Hindenburga, dając nm w ten sposób do po- 


znania, że osoba jego i powołany przezeń rząd Bril- 
ninga cieszą się pełnem zaufaniem Społeczeństwa. 
Wszystkie rachuby jednak zawłodły i zamiast wię- 
kszości 19 i pół miljona rządzi Niemcamł dzięki nie- 
jasnym  machinacjom 13 miljonów hitlerowców. 
Przy keńcu przemówieni dr. Held podkreślił ze spe- 
cialnym naciskiem, że na stronnictwo narodowo- 
socjalistyczne spada cała odpowiedzialność za fa- 
talny dla Niemiec wynik porozumienia lozańskiego 
i dotkliwe w skutkach ostatnie rozpurządzenia wy- 
konawcze, 


Rada Ligi Narodów obraduje 
nad zwołaniem światowej konferencji gospodarczej 


Genewa, 15. 7. (K) Rada Ligi Narodów zebrała 
się dziś popoudniu pod przewodnictwem delegata 
Guatemali Matosa na posiedzenie jawne celem zaję- 
oa się kwestją zwołania świtowej konierencji go- 
spodarczej oraz kwestją pomocy finansowej dla 
Austrii 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego an- 
zielski minister spraw zagranicznych sir John Simon 
złożył krótkie oświadczenie w sprawie układu fran- 
cusko-angielskiego, Zaznaczył on, że Anglia i Fran- 
cja porozumiały się w tym celu, aby zapewnić Spra 
wiedliwe rozwiązanie kwestji rozbrojenia fi ścisłą 
współpracę ma światowej konierencji gospodarczej, 
Do układu rego mogą zresztą przystąpić wszyst= 
kie pańsrwa europejskie, 


Wywody Simona poparł w całej rozciągłości tax- 
że delegat francuski Massizli. 

Po przystąpieniu do obrad nad kwestją zwołania 
konferencji gospodarczej sir John Simon zapropono- 
wał utworzenie ściślejszej komisji, która miałaby 
ustalić miejsce i czas zwołania światowej konferen- 
cii gospodarczej. Dalej miałaby być utworzona ko- 
misja, złożona z rzeczoznawców finansowych i gh- 
spodarczych, której zdaniem byloby opracowanie 
programu Obrad konferencji. 

Na wniosek delegata włoskiego postanowiono do 
komisi tej powołać ieszce przedstawicieli międzyna- 
rodowej Izby Handlowe) i międzynarodowego Insty- 
tutu Gospodarczego, 


Nagły zwrot w konflikcie 
angielsko-irlandzkim 


De Valera w Londynie. — Sa widoki porozumienia 


Londym, 15, 7. (L) W konilikcje angielsko-irlandz- 
kim zaszedi nagle zgoła nieoczekiwany zwrot. 

Promjer rządu iriandzkiego de Valera wyjechał 
dziś do Londynu, celem odbycia z MacDonaldem 
konferenci w sprawie zażegnania zatargu. Zwrot 
ten nastąpił na skutek interwencji przywódcy 
irlandzkiej Part Pracy Nortona, Przed paru dnia- 
mi Norton bawół w Londynie, gdzie rdbył konieren- 
cię z angielskimi przywódcami Partji Pracy, a póź- 


niej udał się ão MacDonalda, który zaproponował, 
aby de Valera przyjechał do Londynu, 

Po wawrocie do Dubiina Norton porozumiał się 
z de Valerą, który zgodził się na propozycję Mac 
Donakla i dziś wyjechał do Londyn. 

Jak wiadomo. de Valera bawił już raz w Londy- 
mie. gdzie odbył z ministrem kolony Thomasem 
konierencję, która jednak nie dala pozytywnego 
rezultatu, 


Sowiecka „deklaracja praw człowieka”? 


Moskwa 15 7. PAT Prezes CKW. ZSRR. Kaiinin 
wygłosił w akadenji kosiuuistycznej przemówie- 
bie na temat dekretu o „peawocządneści ewalucyj 
nef“, które wywacło wręcz sensacyjne wrażenie. 

Stwierdziwszy na wstępie, iż prokuratura šo- 
wiecka nie wiele dotychczas zrobiła w kierunku 
umocnienia praworzqdności, mówca oświadczył, że 
mima zwrócenia głównej uwagi na rozudowę gos 
podarczą nie należy zapominać 0 czynnikach nie- 
materjalnych, a więc administracyjnych, kultural- 
„nych i oświatowych. Sąd ma wielkie znaczenie w 
budownictwie socjalizmu rozpatrując miljony ży- 
ciawych spraw. 

Następnie Kalinin przyznał, że w walce klaso- 
wej bolszewicy nie wahają się przed bezpośred- 
niem użyciem siły, ale nawet i w tych wypadkach 
nie można omijać prawa. Prezydent Republik So- 
wieckiej określa pojęcie praworządności rewolu- 
cyjnej, jako zagwarantowanie ludziom pewnych 
praw życiu osobistem i w pracy państwowej o- 
yaz obronę pokrzywdzonego człowieka w sporach 


Afera łapownicza w warszawskiej 


między ludźmi oraz między człowiekiem a sowiec- 
kiemi państwowemi i społecznemi organizacjami. 

'v tem miejscu Kalinin oświadcza, że tylko so- 
cjaliem broni człowieka jako takiego, podczus gdy 
kaj'talizm pilnoje jedynei werka z pieniędzmi. 
Mowca za; ewnia, żrustrój socjalistyczny szczegól 
nie bicrze w opiekę człowieka, karząc lub izolujące 
jedynie jawnych wrogów społeczeństwa. Wkońcu 
Kalinin oświadczył, że państwo go broni przy Do- 


mocy swych instytucyj, a wówczas przeprowadza œ 


re obecnie dekrety dadzą najlepsze rezultaty. 
Słowa Kalinina brzmia w ustach prezydenta Re- 
pubilki Sowieckiej na tle tutejszej rzeczywistości 
wręcz rewelacyjnie urastając do rodzaju swoistej 
dckłaracji praw człowieka i obywatela na terenie 
ZSRR. Zaznaczyć należy, że stanowisko Kalinina 
jest sprzeczne z opinją wygłoszoną w Charkowie 
przez Mołotowa, znacznie zheżającą pole działa- ' 
nia kredytu o praworządności rewolucyjnej i o 
strzegającą przed liberalnem jego rozumieniem 


Izbie Skarbowej 


Warszawa 15. 7. (Sin) W warszawskiej Izbie 


czą Jeden z wyższych urzędników Izby pobie- 


Skarbowej wykryto olbrzymią aferę łapowni- | rał za załatwianie spraw od interesantów. ła- 


ww 


Str, 
pówki. W tych dniach ustalono, że nadużyć 
tych dopuszczał się radca Izby Skarbowej w 
VI stopniu służbowym Roman Ksawery Róžań 
ski. Aresztowano go w chwili gdy brał od je- 
dnego z inieresentów łapówkę w wysokości 1500 
zł. Władze skarbowe zawiadomiły o wykryciu 
nadużyć prokuraturę, która wszczęła dochodze 
ia. > 
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Wczorajsze ciągnienie loterji 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 15. 7. (Sin) W dzisiejszym ciąe 
gnieniu loterji padły większe wygrane na na- 
stępujące numery: 30.000 zł. wygrał Nr. 14.077. 
15.000 zł. Nr. 42.870. — 2,000 zł. Nry: 92.653, 
123.018. — 1.000 zł. Nr 26,389. — Wygrana 200 
zł. plus premja 1.000 zł. padła na numery: 
16.750, 66.615, 31.501, 88.357, 36.775, 26.687, 
36.175, 26.687, 14.168, 84.923, 47.201, 1.704. 77.215 
34.782. 71.860. 35.021. 76,179, 2.234, 1.120, 74.676, 
151.411, 91.391, 37.747, 182.680, 97.358, 92.614, 
100.749. 94.293, 152.222, 114.775, 106.629, 150.969 
127.552, 110.046, 158.322, 148.652, 126.233, 95.214 
98.919, 145.216, 114.386, 155.555, 


Lot propagandowy samolotu 
sowieckiego 


Moskwa 15. 7. PAT. W dniu dzisiejszym du 
lotu propagandowego po Niemczech startuje 
40-osobowy samolot sowiecki, który poza pa 
sażerami wiezie 2.000 kg futer na targi lip- 
skie. Samolot prowadzi znany rekordzista lotu 
Moskwa — Pekin, lotnik Michiejew. 


Konflikt duńsko-norweski trwa 


Kopenhaga 15. 7. (R) Premjer duński Stau- 
ning wręczył wczoraj posłowi norweskiemu w 
Kopenhadze notę, w której stwierdza, że oświad 
czenie rządu norweskiego w sprawie okupacji 
południowo wschodniej Grenlandji jest bez- 
prawiem i oznacza złamanie istniejącego sta- 
nu prawnego. 


Międzynarodowa konierencja 
pracy społecznej 


Frankfurt 15. 7. PAT. Wczoraj zakończyła 
swe obrady międzynarodowa konferencja pra- 
cy społecznej. Mimo nielicznego udziału dele- 
gatów polskich, Polska reprezentowana była 
we wszystkich komisjach. Konferencja odbyła 
się w nastroju porozumienia, dochodząc do 
rezultatów, które jako wnioski będą przedsta- 
wione poszczególnym rządom. Mimo różnałi- 
tości kierunków reprezentowanych na konfe- 
rencji osiągnięto jednomyślpość w dziedzinie 
niesienia pomocy potrzebującym. 


Znamienne przemówienie 


o 
ambasadora francuskiego 
w Berlinie 
Berlin, 15, 7, PAT. Na przyjęciu, wydanem z racji 
francuskiego Święta narodowego ambasador śrancu- 
ski w Berlinie wygłosił przemówienie, w którem o- 
świadczył m. in., że kryzys obecny da Się Opeac- 
wać tylko przez dążenie do koordynach i rozsądnej 
organizacji. W Europie Francja I Niemcy muszą być 
wspólnymi hojownikami swej nowej polityki, Nale- 
ży żywić nadzieię, że konferencja  lozańska doda. 


nowego bodźca tej tendencji, Francja złożyła w Lo- 
zannie ofiarę w pnzekonaniu, że wypełnia w ten spo- 
sób obowiązew względem Europy oraz w dziele 
przyczynienia się dc odprężemia sytuacji t przygo- 
towania lepsze; przyszłości, Gdy wybije godzina 
owocnej współpracy * trwałego poroznmienia, Fran 
cja cieszyć się będzie 7 całego serca, 


Warszawa 15. 7. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na sobotę 16 bm.: Wyżyna Mało- 
polska, Śląsk. Podhale. Tatry i Małopolska 
wschodnia: Pogoda pochmurna i dźdżysta z 
rozpogodzeniami w ciągu dnia. Ciepło. słabe 
lub urniarkowane wiatry zachodnie i północno 

zachodnie. j 
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tchem. — Film olbrzymich emocyj. 
Arcydzieło sensacji 


W rolach 
głównych: 


Dziś, sobota 16 bm. premjera w'śeatrze świetlnym „„APOLILO* Obraz, który ogląda się z zapartym 


AFERA PUŁKOWNIKA REDLA 


Dramat potężnych namiętności, historja wielkiej i wzruszającej miłości aualrjackiego oficera i rosyjskiej hrabianki. Jedynie 
autentyczne dzieje tej sensacyjna] ofery, która watrząanąla cały Europą. Niezwykle barwua i interesująca akcja rozgrywa się 
w Wiedniu Pradze, Krakowie i Przemyślu. Reżyserował: Karol Anton, twórca klasycznego C. K. Feldmarszalka, 


- 
E. A. Longen i M. Grogfowa 
aby raz jeszcze zrozumieć nieśmiertelną potęgę miłości, która prewadzi.. do zdrady, poświęcania i Śmierci. 
Ceny miejsc już od GO groszy. 


aNOWY DZIENNIK" niedziela 17. VII. 1932 


wraz z elitą europejskich gwiazd. To znako- 
wite arcydzieło powinni zobaczyć wWazyscy, 


RAFAL PFEFFER. 


W JEROZOLIMIE 


Z reportażu palestyńskiego 


Piątek, 1 kwietnia, na długo przed wieczorem 
wysiadamy po całodziennych objazdach na u- 
łicy Jafiskiej w Jerozolimie. Wita nas trąbka 
szofarowa. Na nasze pytanie powiadają nam. 
że to zapowiedź zbliżającej się soboty. Kobiety 
Świecą świece, sklepy się zamyka. W długich 
kapoiach-chałatach i jasnych bekieszach uwi- 
jają się po ulicy Jaffskiej, prawdopodobnie i na 
innych, członkowie stowarzyszenia „SZzomre 
Szabat“, by skłaniać do zamykania sklepów. 

Przed nocą kończyć się musi nabożeństwo 
sobotnie przy Ścianie Płaczu. Turyści mają do 
dyspozycji sporo czystych hoteli, z tego główny 
ma nowej ulicy Króla Jerzego (King Georg 
Street), Ulica ta zwała się przez kilka godzin 
ulicą Naiana Straussa. gdyż przy tei ulicy stanął 
piękny pałac dla dzieci. jako dar tego iilantropa. 
Wskutek wybudowania tej instytucji dla dzieci 
bez różnicy wyznania. parcele przy tej ulicy 
na długość przeszło 1 kilometra kolosalnie wzro 
sły w cenie. Jedna 3-piętrowa do 5-piętrowa 
budowla goni za dnugą. Powstaje cała nowa 
dzielnica „Geula“ tuż niedaleko starego miasta, 
jako przecznica ulicy Jaffskiej z północy na po- 
łudnie. Z wdzięczności chcieli Żydzi. którzy na 
70.000 ludności Jerozolimy stanowią większość, 
bo liczą 55.000 głów. tę ulicę nazwać ulicą 
Strausa. Już przybito tablice. już władza magi- 
stracka przyjęła to do wiadomości, ale naza- 
futrz zrana ujrzeli Żydzi, że tablice z imieniem 
Sirausa zdjęto i przymocowano z polecenia bur- 
mistrzą — wcale a wcale nie anglofilskiego — 
fablice na imię króla Jerzego... 

' Ten szczegół jest charakterystyczny dla wie- 

„lu innych pociągnięć przeciw Żydom ze strony 
burmistrza Araba. Większość nie ma nic do ga- 
dania. płaci wprawdzie podatki, atoli zapom- 
miała uzyskać obywatelstwo palestyńskie. tak, 
Że przy wyborach nie mają Zydzi głosu. 

Miasto na kamieniu. Miasto otoczone górami. 
Ulice tylko w nowych dzielnicach wybrukowa- 
ne i proste, o ile prowadzą wzdłuż domów i par 
cel, należących do Arabów. w innych ulicach 
bruki zniszczone. chodzi się po ostrych. Śpicza- 
Sfych kamieniach, po uliczkach wąskich, żle o- 
Ewietlonych, starego miasta. Mur odwieczny od- 
granicza do dziś dnia stare miasto, rozpadające 
się na cziery dzielnice. I tak zachodnio-północna 
część, to dzielnica obrządku katolidkiego, połu- 
dniowo-zachodnia część ormiańska. południowo 
wschodnia najmniejsza, to żydowska dzielnica. 
wschodnio-północna część tego niemal że czwo- 
roboku — to muzułmańska. 

Zwiedzamy nazajutrz rano to stare miasto. 
Przekraczamy bramę Jafiską. Wąska uliczka. 
zabudowana wysokiemi domami, prowadzi nas 
w dół Co kilka lub kilkanaście metrów stopień. 
prócz tego, że ulica nie ma równej bieżni, tylko 
pochyłą. Tych stopni jest pono aż 120 i po tych 
stopniach kroczono przez setki lat ku świątyni. 
Dziś ta część miasta mocno zaniedbana. 

Po obustronach ulicy sklepiy: czy to z mięsem. 
czy jarzynami, korzeniami lub obuwiem. Setki 
tych sklepów, tylko tu i ówdzie sklep żydowski. 

Jesteśmy w dzielnicy żydowskiej starego mia 
sta. zamieszkałego przez Żydów wschodnich. 
Gdy się te kręte. wąskie uliczki koficzą koło 
muru. zdążamy ciągle. idąc w dół, do Muru Pła- 
czu. Wielki plac przed jednym z meczetów, za- 
chwaszczony kolczastemi kaktusami. kupami 
kamieni. na placu tym kilka kuczek. to mieszka- 
nia Arabów Ściany tych kuczek. obite blacha 
z puszek naftowych. zardzewiałe. Przed takiem 
nomieszczeniem kupa dzieci. wyrasa się osio- 
iok. Czy naprawdę znajdujemy się zaledwie kil 
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ka kroków od świątyń, o które staczają Muzuś- 
manie takie walki? A przecież tylko kilka kro- 
ków po wyjątkowo kamienistej ścieżce. i jesteś- 
my między murem domków Arabów i między 
Kotel Marawi, murem zachodnim świątyni. Sze- 
rokość tej uliczki nie przekracza 3 metrów, dłu- 
gość około 60 metrów, Z domików Arabów wy- 
chodzą dziech nosząc śmiecie i każ, a tu stoją 
tuż obok munu setki Żydów, tuejsi i ci którzy 
du przyiechali z różnych krańców świata i za- 
syłają swe modły do Boga. Mur stary, wysoki, 
ma około 15 metrów, 11 rzędów, nadbudowany 
jest nowszym murem 6 rzędów, tak, że za nim 
jest wysoki 20 do 30 metrów. Naprzeciw wej- 
ścia ulicy tej stoi w tej chwili policjant, pilnuje 
porządku. 

Przy Ścianie Płaczu nie odczytuje się z Tory. 
Wzdłuż Ściany kilka gnup, każda dla siebie od- 
prawia modńy. Po skończonej modlitwie takiej 
grupy, miejsce zajmuje dalsza griupa. Niema o- 
becnie parawanu dla oddziału kobiet, niema też 
małych stołeczków dla modlących się. 

Meczet Omara. ten okazały gmach ośmiobo- 
ezny, stoi wedle wszystkich tradycyj na miej- 
scu dawnej Drugiej Świątyti. spalonej przez Ty 
insa W 70 roku dzisiejszej ery. Kiedy ten meczet 
zbudowamo, brak dokładniejszych dat. Kalifów 
z nazwiskami Omar mieli Machometanie dwóch. 
Jeden panował między 634 i 641 dzisiejszej ery. 
dnugi Omar II. panował w latach 717 do 720. 

Meczet ten stoi na wyżynie, nieco wyższej 
od tej. na której dziś znajduje się Mur Płaczu. 
Tę wyżynę nazywa tradycja Góra Moriah. Gdy 
do Muru Płaczu dochodzi się po wybojach i gru 
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zach kamiennych. to tu szerokie ulice, jasąe 
brama o orientalnym stylu, dużo śpiczastych 
wieżjiczek na murze. zbytek na każdym kroku. 

Rabinat sprzeciwia się zwiedzaniu miejsc 
świętych innych obrządków, bo daje to często 
materjali do koniliktów. 

Pałace. skwery, fontany, bogata wegetacja — 
dookoła. Przez szeroką, bogato wyposażoną 
bramę wstępuie się do meczetu. Do meczetu 
wchodzi się z płóciennemi pantoflami na nogach, 
bo w skórzanem obuwiu jes! wstęp do mecze- 
dów wzbroniony. 

W meczetach, a także i w tym meczecie Oma- 
ra, niema żadnych figuralnych ozdób. Znajdaję 
się tu murowana studnia, przed modłitwe myją 
mabożni ręce, nogi, usta, oczy, uszy, a czynić 
to winni 5 razy dnia. Modlitwa składa się z ryt- 
nicznych pochyleń, klęczenia, nagłego powsta- 
nia, bez dotykania rękoma ziemi. Do studni w 
meczecie Omara cisną się liczni chorzy, gdyż 
woda z tej studni ma posiadać właściwości le- 
cznicze. Za dobre pieniądze sprzedawają szczwa 
ni obsługacze tę wodę kroplami licznym kale- 
kom, starcom, derwiszom. Speciainie kobiety 
wierzą w skuteczność tego źtódła. 

Zapewne znajdujemy się tu na miejscu naj- 
bardziej skondenzowanem w naszej historii ry- 
wału w czasie dwóch Światyń. Jeden jedyny 
głaz wielkich rozmiarów Znajduje się wewnątrz 
Meczetu. na który to głaz nawet nie pozwalają 
się patrzeć. Ten to głaz ma być pozostałościa 
z ołtarza Świątyni i znanym jest jako „Ewen 
Tszuja”. Za piastry pozwalają ci derwisze zejść 
do pewnego rodzaju piwnicy, sufit tej piwnicy 
to głaz „Ewen Tszuja”. Na tym głazie dziś mo- 
Żna zobaczyć wyryty krzyż, kilka wyrytych 
półksiężyców. To historyczne walki o to miej- 
sce. o tę pamiątkę. 

Meczet pełen przepięknej mozaiki, Ornamen- 
tacja okien. wyjątkowy koloryt brył krzemieni 
kolorowych. jak ttż szklanych, stwarza to przy- 
tłumione oświetlenie tego gigantycznego gma- 
chu. 

Nasza droga prowadzi nas wzdłuż pałacu. w 
Iktórymm mieszka mufti. Po wąskich uliczkach, 
których jest w starem, murem okolonem mie- 
ście aż 170. ciągle w górę. spotykamy szpital 
żydowski. skąd z terasu możemy swobodnie 
Spoglądać na te miejsca. które dla narodów 
wszystkich obrządków stanowią tak silne zain- 
teresowanie... 


` 


i Egzekutywa Ssjonistyczna 


zaskarżona do sądu 
kongresowego 

Rewizjoniści wnieśli skargę do sądu kongre 
sowego przeciwko Egzekutywie sjonistycznej 
w sprawie uregulowania zagadnienia biur pa- 
łestyńskich. Rewizjoniści oskarżają Egzekuty- 
wę. że doiąd nie przeprowadziła reformy biur 
palestyńskich w duchu uchwał ostatniego Kon 
gresu. Wedle tych uchwał w skład biur pales- 
tyńskich mają wejść przedstawiciełe wszyst- 
kich ugrupowań sjonistycznych. Proces odbę- 
dzie się podczas sesji sjońskiego A. C. w Lon- 
dynie.  Rewizjoniści powołali na świadków 
Motzkina, Farbsteina, dra Soskina i inż. Stri- 
ckera. 


Niedorzeczna plotka 


Rewizjonistyczny dwutygodnik „Der Kampf", 
wychodzący we Lwowie, przynosi w ostatnim 
numerze „z pewnych źródeł“, wiadomość ja- 
koby lewe skrzydło sjonistyczne przez swo- 
ich reprezentantów w Egzekutywie wywiera- 
ło nacisk na prezydencie Sokołowie, celem 
skłonienia go do dymisji, a to w związku ze 
sprawozdaniem  Frencha. Komitet Akcyjny 
Światowej Organizacji  Sjonistycznej, który 
zbierze się, jak wiadomo, dnia 28. bm. w Lon- 
dynie, miałby w miejsce prezydenta Sokoło- 
wa wybrać dyrektorjum złożone z prof. Bro- 
detzky'ego. Arlosorowa i Lockera. 

Jak się ze strony najbardziej autorytatyw- 
nej dowiadujemy, cała powyższa wiadomość 
pozbawiona jest wszelkiej podsławy,. Jest ona 
od początku do końca wyssana z palca. 
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DZIEŃ POLITYCZNY. 
Nowy statut organizacyjny 


ministerstwa komunikacji 


Nowy statut organizacyjny ministerstwa ko 
munikacji przewiduje szereg ważnych zmian, 
usprawniających administrację gospodarki ko 
munikacy jnej kraju. Ministerstwo dzieli się na 
gabinet ministra i na osiem departamentów: 
ogólny, finansowy, handlowo- taryfowy, ruchu 
kolejowego, dróg kołowych, lotnictwa cywilne 
go, oraz na 5 biur: personalne, wojskowe, dróg 
wodnych, sanitarno- kolejowe i pomiarowe. 

Ważna jest szczególnie zamiana wydziału 
lotnictwa cywilnego na departament. 


e e ed 

Komu będzie podlegać policja? 

Z Warszawy donoszą: W ministerstwie spr. 
wewnętrznych odbyła się konferencja z udzia- 
łein przedstawicieli szeregu resortów w spra- 
wie reoryanizacji policji. Opracowany przez 
ministerstwo plan przewiduje zniesienie ko- 
mendy głównej i kommend wojewódzkich. Poli- 
cja miałaby odtąd podlegać bezpośrednio wo- 
jewodom 

Przeciwko temu projektowi kategorycznie 
wypowiada się ministerstwo sprawiedliwości i 
ministerstwo spraw wojskowych, ze względów 
obrony państwa. Przeciwnicy wskazują na o0- 
gromne niebezpieczeństwo rozbicia jednolitoś- 
ci korpusu policji w dobie rosnącej przestęp- 


czości. Również sfery policyjne sprzeciwiają 


się projektowi. 

Nacisk na taką reformę wywierają przed- 
stawiciele spraw wewnętrznych i w pierwszym 
rzędzie wojewodowie. Na pierwszej konferen- 
cji nie doszło do uzgodnienia poglądów. W maj 
bliższych dniach ma być zwołana ponownu 
konferencja międzyresortowa. . 
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Złoto... 


(gd) Sprawa złota znów wypłynęła na tapet. 
i Ekonomiści podzielili się na dwa obo- 
zy, z których jeden (Cassel, Henri Strakosch, 
Keynes) dowodził, iż produkcją złotą maleje w 
stosuaku do wzrastającej produkcji obrotów go- 
spodarczych, wobec czego należy zastąpić ,„Gold- 
štandard“ tj. pokrycie waluty złotem, jakimś in- 
nya podkładem, stabilizującym walutę. Ten 
brak złota dla pokrycia działalności emisyjnej 
banków centralnych, stanowił, zdaniem wymie- 
nionych ekonomistów, główny powód istnieją- 
cej deflacji. Do poglądu tego przyczyniły 
Niemcy, swoje hasia propagandowe o fałszy- 
wym kierunku ruchów złota, zdążającego je- 
dynie ku kilku (Francja, Stany Zjednoczone) 
krajom, w wyniku reparacyj i długów wojen- 
nych, uniemożliwiających automatyczną dystry- 
bucję złota, jaka winna wyniknąć z kształtują- 
cych się procesów gospodarczych. Te dwa poglą 
du uległy następnie syntetycznemu zjednocze- 
miu, i tak szła w Świat propaganda nowej szkoły 
ekonomicznej, uznającej złoto za przyczynę o- 
becnego kryzysu. Może wynikiem tej propagan- 
dy było zawieszenie „goldstandardu* w Anglji 
i wszystkich innych krajach, które poszły za jej 
przykładem. 

Zapomniano o utrudnieniach w międzynaro- 
dowej wymianie towarów, usług i ludzi. „Prze- 
oczono” olbrzymie mury celne Ściskające arterje 
rozwoju ekonomicznego państw, zapomniano o 
szykanach administracyjnych, stosowaiiych prze 
ciw przywozowi obcych towarów, o dumpingu 
„za wszelką cenę”, utrudnieniach imigracyjnych 
„wojnie towarowej wszystkich przeciw wszyst- 
kim“. Złoto było winne... 

Sprawa ta musiała być zatem rozstrzygnięta 
ma płaszczyźnie naukowej, bez żadnych przycze- 
pek politycznych. W roku 1929 zwołał Komiter 
Finansowy Ligi Narodów t. zw. Delegację Zło- 
ta,, mającą za zadanie zbadanie wpływów ru- 
chów złotą na kształtowanie się międzynarodo- 
wej sytuacji gospodarczej. Nie trzeba chyba do- 
dawać, iż skład tej delegacji stanowili najwybit 
niejsi ekonomiści Świata a m. in. i polski delegat 
prof. Feliks Młynarski. Trzy lata trwały żmud- 
me prace Delegacji Złota, Dopiero przed kilku 
tygodniami Delegacja ta przedłożyła t. zw. ra- 
port złota swej wyższej instancji tj. Komitetowi 
Finansowemu Ligi Narodów. Delegacja Złota 
stwierdziła przytem, iż od roku 1925 do 1931 
wzrosły zapasy złota w bankach emisyjnych z 
9150 milj. dalarów do 11.350 milj. dolarów, 
t. j. w tempie około 3 i dwie trzecie proc. rocz- 
nie a więc w rozmiarach, idących równolegle z 
wzrostem Światowych obrotów gospodarczych, 
Delegacja stanęła przytem na słusznem stanowi- 
sku, iż główną przyczyną istniejącego kryzysu 
nie są bynajmniej fałszywe ruchy złota, które 
mogą być raczej tylko skutkami depresji gospo- 
darczej wskutek wojny i inflacji“, co spowodo- 
wało rozprzężenie w międzynarodowych stosun- 
kach gospodarczych z wszystkiemi jego dotych- 
czasowemi objawami: W pewnym stopniu u- 
względnia. Delegacja poglądy obozu przeciwne- 
go, przyjmując rezolucję, domagającą się — po- 
dobnie jak to raz zaproponowała angielska ko- 
misja Mac Milana — obniżenia statutowego 
pokrycia kruszcowego w bankach emisyjnych. 


Natomiast głównym motywem raportu Dele- 
gacji Złota jest konieczność zaprzestania utrud- 
nień w międzynarodowym obrocie towarowym i 
kapitałowym. Jak słusznemi okazały się te po- 
glądy Delegacji Złota, wynika z całkowitego nie. 
mal zaaprobowania ich przez Bank Wypłat Mię- 
dzynarodowych w Bazylei, który na ostatniem 
swem posiedzeniu zwrócił się z płomiennym ape 
lem do rządów Świata o skasowanie lub też zła- 
godzenie wzajemnych szykan, stosowanych w 
obrocie towarowo-pieniężnym. 
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Kupcy u ministra przemysłu 
i bandiu 


Delegacja Centrali Związków Kupców zgłosi- 
ła się do ministra przemysłu i handlu, Dra Za- 
rzyckiego. którema przedstawiła postwlaty ku- 
miectwa w sprawach eksportu i handlu wewnę- 
trznego. Głównie chodziło o utrzymanie cen- 
tralnej; organizacji przy rozdziale certyfikatów 
wwozżowych. Izby Przemysłowo-Handlowe pra 
gnęły bowiem zdecentralizowania rozdziału 
tych certyfikatów i wydawania lokalnemu ku- 
piectwu na swym terenie, Centrala Związku Ku 
pców przeciwstawiła się takiemu ułożeniu sto- 
sunków, uważając że prowadzi to do załatwie- 
nia lokalnych imteresów ze szkodą dla interesów 
ogółu. 

Na skutek interwencji Związku Kupców, roz- 
dział certyfikatów wwozowych będzie scentra- 
lizowany przy Państwowym Instytucie Ekspor- 
towym. Na czele specjalnej komisji, która roz- 
dzielać będzie te certyfikaty, stanie sen. Siedle- 
dki. Dotychczas komisja ta otrzymała kompeten 
cje rozdziału certyfikatów wwozowych na ar- 
tykuły hodowlane. stopniowo jednak działal- 
ność jej będzię rozszerzona. 

Pozatem delegacja kupiectwa przedłożyła 
szczegółowo opracowany memorjał p. ministro- 
wi przemysłu i handlu w kierunku zwiększenia 
jego ingerencji w stosunku techniki eksportowej 
i techniki podatkowej. Ponadto poruszyła ona 
sprawę udziału przedstawicieli kuviectwa w za- 
rządzie Państwowych Zakładów Przemysłowo- 
Zbożowych. 

Samorządy przeciw nowym 
podatkom 


Zjazd przedstawicieli powiatowych związ- 
ków komunalnych województwa białostockie- 
go, który obradował w Grodnie. wypowiedział 
się przeciw wprowadzeniu powszechnego po- 
datku komunalnego. 

Nareszcie pierwszy głos! 


Ścalenie podatku od cukru 


W najbliższych dmiach ukażą się dekrety o sca 
leniu podatku obrotowego od cukru. — Obowią- 
zywać one będą od dnia 1 sierpnia b. r. 

Projekt scalenia podatku obrotowego od wy- 
robów włókienniczych nie został jeszcze całko- 
wicie opracowany i wprowadzenie go w życie 
nie nastąpi przed 1 stycznia roku przyszłego. 


Opłaty na bezrobotnych 


Jak się dowiadujemy, nowe opłaty na fundusz 
pomocy bezrobotnym obowiązywać zaczną już 
od 1-go września b. r. Akcja pomocy bezrobot- 
nym ma być uruchomiona już w październiku. 
Niezależnie od doraźnej pomody dla bezrobot- 
nych, komitet prowadzić będzie akcję, mającą 
na celu wyszukiwanie im pracy. 


Delegatura warszawska Polskiej Konwencji 
Węziowej zorganizowała konferencie prasową 
w Sprawie wzrastających trudności eksportu 
naszego węgla. Konferencji przewodniczył i 


Widzimy więc, że stosunkowo łatwo jest o£ią- 
gnąć zgodę między ekonomistami wszystkich 
krajów w ocenie przyczyn kryzysu i jego tera- 
pji. Politykom zgoda ta przychodzi trudniej, al. 
bo wcale nie przychodzi. A ponieważ gospodar- 
stwo Świata sterowane jest obecnie niestetv 
przez polityków, przeto zalecenia ekonomistów 
i — ceny polityków wyglądają tak. jak przysło- 
wiowe pochody średniowiecznych pielgrzymów 
czyniących „krok naprzód i dwa kroki w tył"... 
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dłuższą charakterystykę obecnej sytuacji nasze- 
go eksportu węgiowego podał licznie zebranym 
pnzedstawicielom prasy stołecznej b. minister ł 
dyrektor Polskiej Konwencji węglowej p. A. Ol- 
szewski. 

Mówxa, przytaczając liczby, świadczące o 
zmniejszeniu się eksportu węgla polskicgo. O- 
świeślił przyczyny natury od nas niezależnej, 
kóre wpłynęły na ten fakt, oraz wypowiedział 
się co do środków, które zdaniem kół bezpośre- 
dnio zainteresowanych, sytuację naszą w tej 
dziedzinie mogłyby poprawić. P. minister Ol- 
szewski: stwierdził, iż największy spadek eks- 
portu węgla w bieżącym roku w okresie pierw- 
szych 5-ciu miesięcy w stosunku do lat poprze- 
dnich, skonstatować należy na rynkach t. zw, 
sukcesyjnych, a mianowicie w Austrii, Czecho- 
słowacji i na Węgrzech. Na rynkach tych dzia- 
łają mementy całkowicie od nas niezależne, 
jak naprzykład sytuacja finansowa poszczegól- 
nych państw, ich polityka restrykcyjno-dewizo- 
wa it. d. Zaznaczyć jednak należy, iż nawet w 
danym wypadku węgiel westfalski potrafi so- 
bie zdobyć austrjacki rynek, obniżając w Nieme 
czech taryfy przewozowe do 50 proc.. co po- 
zwala węgiowi niemieckiemu podjąć skuteczną 
waikę z Polską na rynku austrjackim. Jesli cho- 
dzi o rynki skandynawskie, tam spotykaniy się 
z potężną konkurencją Angli, która od czasu oD- 
niżki wartości tunta szteriinga zaczęła wypierać 
nas ze zdobytych rymów. 

Aby przeciwdziałać tym faktom, przemysł 
węglowy uważa, iż koniecznem też jest dla prze 
ciwstawienia się wympierającej nas konkurencji 
z rynków kontynentalnych, a w szczególności 
zamorskich. obniżenie taryf przewozowych na 
wegiel oraz zrównanie, w granicach możliwo- 
ści płac górmiczych do poziomu płac górników 
w Niemczech i Anglii | wreszcie zrewidowanie 
obowiązujących w zagłębiu węgłowem ustaw 
socjalnych (7). 

Nie dość jeszcze panom baronom węglowym 
wysokich cen na rynku wewnętrznym. Teraz 
gotują zamach na głodowe zarobki górników i 
ich prawa socjaine. Głębokie są kieszenie p. ba- 
ronów węglowych. i 


Zniżka taryfy pocztowej 


Jak się dowiadujemy, prawdopodobnie jesi- 
cze przed końcem roku bieżącego taryfa pocz- 
towa obniżoną zostanie o 5 gr., to znaczy: że za 
listy opłacałoby się tylko 25 groszy, a za karty 
15 groszy, 

Zniżka taryfy pocztowej niewątpliwie wpły> 
nęłaby na ożywienie korespondencji która po 
ostatniej podwyżce znacznie się zmnieiszyła. 
podobnie jak zmalał również ruch telegraficzny" 


Kto zapłaci za zamrożenie 
Z. U. P. U. 


Rada zarządzająca Związku Zakładów Ubezp. 
Prac. Umysł. uchwaliła rezolucję w sprawie za- 
pewnienia równowagi finansowej działu ubezpie- 
czeń na wypadek bezrobocia w okresie kryzysu, 

Rezolucja wypowiada się w tym kierunku, aby 
ofiary, które mają być poniesione, były poniesione 
zarówno przez pozostających bez pracy, jak i- 
czynnych ubezpieczonych oraz pracodawców. Pod 
wyższanie wkładek mogłoby być zdaniem rady 
dopuszczalne w ramach obecnych przepisów, a 
mianowicie z 2 na 8 proc. 

Równocześnie byłyby przejściowo ograniczone 
świadczenia na rzecz bezrobotnych prac. usmyśi. 


Str. 6. 
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Na żądanie przedstawicieli ubezpieczonych praco- 
dawców w radzie zarządzającej wstawiono do Te- 
zolucji ustęp, który domaga się od rządu nie pod- 
wyższenia wkładek, ale udzielenia przez skarb pań 
stwa pożyczek na pokrycie niedoboru Z. U. P. U. 

Jak słychać, kwestja ograniczenia świadczeń 
ma być aktualna na jesieni br. Rada zarządzająca 
uchwaliła jednocześnie projekt nowelizacji rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu 
prac. umysł. 

Najważniejsza z proponowanych reform jest 
wprowadzenie narazie na okres kilkuletni prawa 
do renty dla pracowników, którzy ukończyli 60 
lat życia, wyczerpali świadczenia z tytułu braku 
pracy i nadal pozostają bez pracy. W ubezpiecze- 
niu od bezrobocia projekt noweli zawiera szereg 
zarządzeń, mających na celu usunięcie możliwości 
uzyskiwania świadczeń w wypadkach nieuzasad- 
nionych lub kolidujących z zasadami ubezpieczeń. 
M. in. projekt noweli zakazuje pobieranie świad- 
czeń w okresie martwych sezonów, oraz możli- 
wość stałego odnawiania świadczeń na podstawie 
b. krótkiego okresu czasu. Zarządzenia powyższe 
przyniosą dla Z. U. P. U. pewne ograniczenia wy- 
datków, ale równocześnie ograniczono znacznie 
dotychczasowe prawa ubezpieczonych pracowni- 
ków umysłowych. 


Sklepy tytoniowe muszą 
sprzedawać stemple 


Z dniem 13-tym lipca r. b. weszło w życie roz- 
porządzenie ministra skarbu, wydane na podstawie 
art. 8 ustawy z dnia 18 marca 1932 roku o utwo- 
rzeniu państwowego przedsiębiorstwa „Polski Mo- 
nopol Tytoniowy*, mocą którego urząd opłat stem 
plowych oraz każdy urząd skarbowy, któremu po- 
wierzono załatwienie spraw związanych z opłata- 
mi stempłowemi, może — po zasięgnięciu opinji 
urzędu skarbowego, akcyz i monopolów państwo- 
wych — nałożyć na sklep tytoniowy obowiązek 
sprzedaży znaczków stemplowych i blankietów 
wekslowych. 

W razie niespełnienia tego „obowiązku przez 
sklep i jeżeli upomnienie ze strony urzędu opłat 
stemplowych nie odniesie skutku, może nastąpić 
cofnięcie koncesji na sprzedaż wyrobów tytonio- 
wych. 


KRONIKA _ZAGRANICZNA 


Ostry kurs wobec Czecho- 
słowacji? 


W ostatnich czasach wymiana gospodarcza 
między Polską a Czechosłowacją napotyka na 
zmaczne trudności wskutdk stosowania przez 
Czechosłowację zakazów przywozu wobec sze- 
regu towarów polskich oraz stosowania regla- 
mentacii dewizowej. Eksport polski do Czecho- 
słowacji został ostatnio jeszcze bardziej utrud- 
niony wkutek umieszczenia szeregu towarów 
polskich na t. zw. „liście towarów zbędnych“. 
Na liście tej umieszczone zostały wegiel polski i 
jaja. Zainteresowani eksporterzy polscy twier- 
dzą. że wywóz węgla polskiego do Czechosło- | 
wacji spada o przeszło połowę, to samo doty- 
czy drzewa, zaś wywóz dykt i jaj zupełnie u- 
Stał. Nasi eksporterzy interweniowali już w tej 
sprawie. domagając się od rządu polskiego Zza- 
stosowania środków obronnych. — Podlkreślają 
oni, że układ handlowy polsko—czechosłowacki 
oddawra nasuwał ze strony polskiej szereg Zza- 
strzeżeń, albowiem nasz wywóz do Czech nosi 
wyłącznie niemal charakter surowcowy, gdy 
Polska importuie z Czechosłowacji wyroby prze 
mysłowe. Rząd czechosłowacki dąży widocznie 
do zbilansowania wymiany handlowej z Polską 
bez pozostawienia nam jakiejkolwiek nadwyżki 
w bilansie handlowym. uzasadnionej wspom- 
nianym charakterem naszego eksportu do Cze- 
chosłowacji. oraz licznemi aktywnemi pozycja- 
mi bilansu płatniczego czechosłowackiego w 
handlu z Polską. 

W kołach gospodarczych zwracają uwagę. 
2e Czechosłowacia miała niedawno z Włochami 
podobny zatarg, który zakończył się całkowicie 
po myśli Włoch. po zastosowaniu przez rzad 
włoski środków  represyjnych wobec handlu 
czechosłowackiego. Polscy eksporterzy nie wat 
pla. 1} rzad polski nie odmówi pomocy zagra 
żŻonemu wvywozowi polskiemu do Czechosłowa- 
gó W kołach gospodarczych utrzymują. że o- 
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. Do ZACHODNIEJ EUROPY 


SOBOTA, 16. LIPCA. 
Kraków (312'8). 11'58: Sygnał, hejnał. 12'10: Prze 
gląd prasy, 12'20: Gramofon, 12'40: Kornunikat me- 


teorologiczny, 12'45: Gramofon. 15: Komunikat Ze- 
spodarczy. 15*10: Gramofon. 15':30: Wiadomości woj 
skowe i strzeleckie, 15°40: Słuchowisko dla dziea: 
„O tem, jak krawiec Niteczka został królem“ wg. 
K. Makuszyńskiego, 16'05: Muzyka dla dzieci, 16'35: 
Dla żeglugi, 16'40: „Rzeczy ciekawe'* — J. BajsaTc- 
wicz. 17: Muzyka cygańska. 18: Odczyt „Fotogra- 
fowamie twarzy Judzikiej'* — inż. Dederko, 18'20: Mu- 


zyka taneczna, 18'50: Reportaż z sali telefonicznej: 


„Halo, twcentrala..* 19'15: Rozmaitości, komunikaty. 
19'35: Dziennik prasowy. 1945: „Przegląd polityk: 
zagranicznej ubiegłego tygodnia“ — Dr. Regula. 20: 


Muzyka lekka:  onkiestra Glhacmonii Warsz. dyr. 
Nawrot, M, Sowilski (tenor), L. Urstein (akomp.). — 
W przerwie feljeton „Na widnokręgu". 21/50: Dzien- 
nik prasowy. 21'55: Wiadomości bieżące, 22'05: U- 
twory Chopina w wyk, St. Nawrockiego, 22'40: Wia 
domości sportowe. 22'50: Muzyka taneczna, 
Warszawa (14118). 11'58—16'40: p. Kraków. 16440 
Przegląd wydawnictw perjiodycznych, 17—19'45: p. 
Kraków, 1945: Wiadomości ogrodnicze, 20—24: p. 
Kraków. 

Katowice (408'5). 11'58-—15'10: p. Kraków. 15'10: 
M. Gaweł gra na harmonijce, 15'30—16'20: p. Kra- 
ków. 16'2U: Skrzynka pocztowa dzieci. 16'40: p. War 
szawa. 17: p, Kraków. 18: Prof, Dr, Wilkosz: „O Ko 
perniku". 18'20—19'45: p. Kraków. 19'45: Feljeton 
Sportowy, 20—24: p, Kraków. 

Lwów (380*7), 11'58—16'05: p. Kraków. 16'05: Mu- 
zyka lekka (T. Seredyński). 1645: Skrzynka pro- 
gramowa. 17——18'20: p. Kraków, 18'20: Elementarz 
muzyczny dla laików. 1832: Duety operowe: J. Zu- 
bik (tencr), St, Śnieżek (bas), Mozart, Smetana. 18'50 
—19'45: p. Kraków, 19'45: Felieton J, Brzozy „Kon“. 
20—-24: p. Kraków. 

Sztuttgard (360'0), 10: Arie (soprn), 13: Koncert. 
14: Arje i duety (sopran. tenor, baryton), 14/30: Lek- 
cja śpiewu, 15'30: Muzyk dła dzieci. 16/30: Chór. 17: 


Muzyka lekka. 19: Piosenki. 19'30: Humor. 20: Pio- 


senki udowe., 21: Humor, 22'45—0'30: Muzyka, 

Rzyin (441'2). 12/45, 17'30: Muzyka, śpiew, 20'45: 
Opera Donizettiego 

Praga (4386), 19: Muzyka lekka. 21: Humor, 22: 
Muzyka, 

Wiadeń (517'2), 11/30, 13/10, 16/50: Muzyka. 19'20: 
Dwa fcrtepiany (Scott, Infante), 20/15. Komedia. 
2215: Muzyka lekka. 


Z NAJSZLACHETNIEJSZYCH SUROWCÓW 
NAJLEPIEJ PRODUKOWANE 
WYKWINTNE C2EKOLADKI 


Deserowe Plutos 


w 150 ODMIANACH. 98kr 


m SAn 


brona ta wyrazi się w formie restrykcyj przy- 
wozowych dla iowarów czechosłowackich do 
Polsi:i. 


Sensacyjny protest doradcy 
finansowego 


Sensacje w sferach  polityczno-finansowych 
wywołał fakt wystosowania protestu przez fran 
cuskiego doradcę Bauku Narodowego Rumunii 
— p. Auboin. występującego przeciwko nudzie- 
laniu zbyt wysokich zaliczek rządowi rumuń- 
skieinu z zapasów Banku. 

—000— 
MONOPOLIZACJA IMPORTU DRZEWA 
NA WĘGRZECH. Rząd węgierski postanowił 
ustanowić państwowa kontrolę importu drzewa 
do Węgier. Zarządzenie to ma być wyzyskane 
przez rząd węgiarski dla układów kompenzacy; 
nych Węgier z odbiorcami węgierskiego Zboża. 


WYCIECZKI MORSKIE BEZ PASZPORTÓW - BEZ WIZ 


1. Do KOPENHAGI stem Pulaski" 
(Anglia, Francja, 
15-go do 29:go sierpnia br. 
UWAGA: Koszt wycieczki lądowej Havre-Paryż łącznie z 3-dniowym pobytem w Paryżu wynosi 


Informacje oraz sprzedaż biletów okrętowych: LINJA GDYNIA-AMERYKA 
W KRAKOWIE, Lubicz 3. 
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nz. 


vd 6-go do 9-go sierpnia br. 

Bilety od 100 złotych. 
Folandja) okrętem „Kościuszko* od 
— Bilety” od 400 złotych 


tylko Zł 85-— 


— Telefon: 138-02. 


Takżenaletnisko 


pośle ci HAWEŁKA brakujące towary! 
U 


ROMAN BRANDSTAETTER. 


Dziś pękły pierwsze pączki na kruchych gałęziach 
I na szorstkich kasztanach kwiat bujny wytrysnął. 
Miasto tonie w południe rozpalonych więzach 

I skwar nad ulicami, jak jastrząb zawisnął. 


Upał wargom dokucza i spoconym skroniom, 

Gdy zwolna Ujazdowskie przemierzam Aleje; 
Niebo zwisa spalone nad zieleni tonią, 

A w drzewach umęczonych żaden wiew nie wieje. 


Więc z murów, z kotła bruków znużony uciekam 
Poza miasto, na wzgórze, skąd się w ciszy ściele 
Srebrną wstęgą wislaną nieruchoma rzeka, 

Tam miejska gawiedź zwykła harcować w niedzielę, 


Teraz spokój wokoło. Spojrzeniem płonącem 
Patrzę na płowe pola i na miedze ciemne, 
Na białe sygnaturki, na promy płynące 

Pod wioseł wyciągniętych uderzeniem sennemt. 


Tutaj chciałbym wypocząć i pot trzeć z czoła, 

I spokojnie spozierać na pola błam żyzny, 

A potem, gdy nadpłynie lekki wiew wieczora, 
Pochwalić chciałbym gwiazdy nie mojej ojczyzny. 


Lecz wzrok powoli spływa do stóp zaknrzonych 
I czoło się zasępia ciemną chmurą smutku, 

I rozumiem w tej chwili, że to spokój płony, 
Co bije wonią szałwi z maleńkich ogrodków. 


Że nie dla mnie tu dzisiaj te białe kasztany 

I wezbrane zielenią woniejące drzewa, 

Że chłodem nie orzeźwię mych piersi zbolałych 
Pod najpiękniejszym kręgiem warszawskiego nieba. 


Że nie spocznę tu dzisiaj nad błękitną Wisłą, 

Co się z brzegiem piaszczystym zwycięsko boryka, 
Bo mnie pali tęsknotą za smagłą ojczyzną, 
Którą w sobie, nie w słowach, uciążliwie dźwigam. 


Bo serce moje rwie się do ojczystych łanów 

I do dłońmi chaluca powiązanych snopów, 

Do ziemi, drżącej w cieniu smukłego Libann, 

I śpiącej pod płótnami przewiewnych namiotów. 


Bo pośród miejskich gwarów i pustych oklasków, 
Wśród życia bez doginatu i mieszczańskich zgonów, 
Płonie we mnie, jak anioł, ogień skwarnych piasków 
I księżyc z nad wód srebrnych białego Heazbonu. 


Bo wiem: gdziekolwiek pójdę. cokolwiek zanucę, 
Nic mnie od ciebie więcej dzisiaj nie rozdzieli 
Ziemio, do której kiedyś samotny powrócę, 
Jak do studni wieczornej wiotki cień Racheli. 


Ba wiem: choć w obcych słowach płoną moje troski, 
W rumiankach pozłocistych i mgłach nadwiślań- 
skick — 
W tej mojej polskiej mowie drży smutek żydowski, 
A w polskich łipach płonie woń cedrów hebraj- 
skich. 
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„Accord de confiance“ 


Konferencja lozańska dostarczyła zarówno 
dziennikarzom jak i zawodowym politykom 
'na długi czas materjału do dyskusyj i zoztrzą- 
sań na femat bieżącej polityki zagranicznej, a 
choć od jej zamknięcia dzieli nas już kilka 
dni, każdy niemal dzień przynosi nowe i zgo- 
ła nieraz nieoczekiwane wiadomości o ukła- 
jdach tam zawartych. 

* Taką niespodzianką był ogłoszony onegdaj 
„accord de confiance“ — „układ zaufania“ za- 
warty pomiędzy Francją a Amglją. 

Układ ten rozpatrywać należy pod dwoma 
kątami widzenia: raz w związku z całokształ- 
tem zagadnień reparacyj, a więc pod kątem 
widzenia stosunku do Niemiec a w dalszym 
rzędzie także i do Anglji, która w uregulowa- 
niu tych zagadnień brała walny udział, — po 
drugie, pod kątem widzenia stosunku do Sta- 
mów Zjednoczonych, wobec których Anglja i 
Francja złączone są wspólnem zagadnieniem 
długów wojennych. 

Z konferencji w Lozannie najbardziej ogo- 
łoconą wyszła Francja, która posiadała naj- 
większe pretensje do Niemiec z tyiułu repara- 
cyj. a których się w zupełności zrzekła. 
Wprawdzie patrząc na rzeczy trzeźwo, stwier- 
dzić należy, że zrzeczenie się reparacyj przez 
Francję miało charakter czysto teoretyczny, 
bowiem Niemcy były od samego początku zde 
cydowane i tak nie zapłacić ani grosza, a opór 
Francji puza rozbiciem konferencji nie byłby 
jej przyniósł żądnych korzyści niemniej 
jednak faktem jest, że Francja zrzekła się 
przeszło 30 miljardów w złocie, nie otrzymu- 
jac w zamian za to nic, albo prawie nic. Wia- 
domem jest, że dawna  sojuszniczka Francji, 
Anglja, nie poparła Francji na konferencji, 
przeciwnie w sposób dość wyraźny forytowa- 
ża Niemcy, wywierając na Francję nacisk, by 
na ustępstwa wobec tych ostatnich się zgodzi- 
ła. Delegacja francuska była tem stanowiskiem 
Anglji ogromnie rozgoryczona, a Herriot rozgo 
ryczeniu temu niejednokrotnie dawał wyraz. 
Zdaje sobie Francja sprawę z tego — choć o 
teim się głośno nie mówi — że zrzekając się 
reparacyj wyraziła pośrednio swoją zgodę na 
skreślenie rozdziału VIIl traktatu wersalskie- 
go, a choć tak zwana klauzula odpowiedzial- 
ności za wybuch wojny z powodu oporu Fran 
cji skreśloną nie została, to jednak wiedzą o 
tem wszyscy, że wyraźne zanulowanie tej 
klauzuli jest tylko kwestją czasu. 


Pisano już na tem miejscu, że konferencja 
w Iwzannie oznacza złagodzenie antagoniz- 
mów francusko-niemieckich, stanowi pierw- 
szy wyłom w traktacie wersalskim i pierwszy 
krok ku zbliżeniu się Francji do Niemiec. Są 
to pierwsze rezultaty polityki Stresemanna, 
które Niemcy osiągnęły przy wydatnem  po= 
parciu Anglji. 

Za lo wszystko musiała Francja od Anglji 
coś otrzymać — w jakiś sposób musiało zo- 
stać rozgoryczenie delegacji francuskiej na 
MacDonalda załagodzone, i tym środkiem ła- 
godzącym miał być „accord de confiance". —- 
Stanowi on pewnego rodzaju rekompenzate za 
ustępstwa Francji wobec Niemiec, a w za- 
miau za reparacje, któremi Francja mogła (o- 
statnio zresztą tylko teoretycznie) posługiwać 
się wobec Niemiec jako środkiem presji, otrzy 
mała przyrzeczenie współpracy angielskiej. 
Na ten charakter układu jako pewnego ro- 
dzaju odszkodowania za nacisk Anglji w spra 
wie reparacyj, wskazuje przyrzeczenie solida- 
rvzowania się z Francję w sprawie rozbroje- 
nia, przez co miałaby Francja zapewnione 
poparcie wobec niemieckiej tezy rozbrojenio- 
wej. 

Jakie to przyrzeczenie będzie miało prakty- 
czne znaczenie, nie da się narazie przewidzieć, 
choć cgólnikowy ton w jakim cały układ jest 
utrzymany zdaje się nie pozwalać na przece- 
nianie jego znaczenia. 

W każdym razie „accord de confiance“ jest 
wyrazem ławirowania Anglji pomiędzy Fran- 
cją a Niemcami: w sprawach reparacyj po- 


pierała wyraźnie choć dyskretnie Niemcy, w 
sprawie rozbrojeniowej przyrzekła Francji, w 
nagrodę za ustępstwa poparcie przeciw Niem- 
com — a rezultatem tego jest zbliżenie, a 
przynajmniej zmniejszenie antagonizmów po- 
między Francją a Niemcami, z Anglją jako 
ogniskową tego -zbliżenia. 

W stosunku go Stanów Zjednoczonych jest 
układ ten wyrazem jednolitego frontu zajęte- 
go przez główne państwa dłużnicze, którego 
wyrazem był już „gentleman's agrement“ tak 
uieprzychyłnie przyjęty w Ameryce. Wpraw- 
dzie min. Simon zaznaczył w Izbie Gmin, że 
układ nie jest pomyślany jako sojusz angiel- 
sho-francuski i nie oznacza jednolitego frontu 
przeciw Ameryce w sprawie długów, a prez. 
Hoover podobno nawet oświadczył, iż układ 
francusko- angielski nietylko, że nie daje po- 
wodt do zaniepokojenia, ale nawet wprost od- 
powiada intencji Stanów Zjednoczonych, któ- 
re pragną, by państwa europejskie uporząd- 
kowały swoje sprawy, zanim zwrócą się do 
Ameryki z prośbą o zmniejszenie im ciężarów 
wojennych — niemniej jednak jest „accord 
de confiance“ spetryfikowaniem sianu rzeczy, 
wytworzonego przez „gentleman's agreement" 
i wyrazem  konsolidującego się jednolitego 
frontu państw dłużniczych wobec Stanów Zje 
dnoczonych. 

Oczywiście Stany Zjednoczone, które tylo- 
krotnie podkreślały, iż o ustępstwach z ich 
strony będzie można mówić dopiero wtedy, 
gdy państwa europejskie swoje własne spra- 
wy uregulują, nie mogą z powodu zawarcia 
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układu wyrazić głośnego niezadowolenia, lecz 
inuszą przyjąć go za dobrą monetę i wyrazić 
swoje — problematyczne — w rzeczy samej— 
zadowolenie. „Accord de confiance“, który 
sprawy długów  wyrażnie nie porusza, nie 
może im dostarczyć takiej podstawy do nie- 
zadowolenia jak „gentleman's agrement“ w 
którym mocarstwa wyrażnie uznały łączność 
pomiędzy reparacjami a długami wojennemi 
nmiimo jej potępienia przez Amerykę. Ale Sta- 
ry Zjednoczone wiedzą, że w przyrzeczeniu 
współpracy  angieisko-francuskiej mieści się 
także przyrzeczenie jednolitego występowania 
w kwestji długów. 

„Accord de confiance“ jest rezultatem za~ 
krojonej na daleką metę polityki niemieckiej 
zapoczątkowanej przez Stresemanna, zmierza- 
jącej do przekreślenia traktatu wersalskiego, 
a w wyniku której Anglja dla częściowego 
przynajmniej odszkodowania Francji za zrze- 
czenie się reparacyj, zobowiązała się pracować 
z nią ręka w rękę — a równocześnie wyra- 
zem podkreślanej stale przez państwa euro- 
pejskie łączności pomiędzy problemem repa- 
racyj i długów. 

Pierwsza strona układu lozańskiego, będąca 
wyrazem stosunku Anglji do Francji i Nie- 
miec, może mieć doniosły wpływ na układ sił 


w Europie a w nienajmniejszej mierze także 
i na politykę polską w sposobie układu tych 
sił tak zainteresowaną. Drugie oblicze, skie- 


rowane w stronę Ameryki, każe przewidywać, 
iż w kwestji długów spotka się ta ostatnia z 
jednolitem stanowiskiem wszystkich głów- 
nych oaństw europejskich. 
Jak się losy dalej potoczą w obu kierun- 
kach, pokaże niedaleka przyszłość. 
(lax) 
UJ 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Nieustający 


parlament 


Po roku pracy Konstytuanty hiszpańskiej 


W dniu święta francuskiej rewolucji, 14 lip- 
ca ub. r. ówczesny pierwszy premjer republi- 
kańskiej Hiszpanji, senor Alcala Zamora, przy 
entuzjastycznych  okrzykaąch tłumu, przy 
dźwiękach sałw armatnich i biciu dwonów 
kościelnych, otworzył pierwszą sesję hiszpań- 
skiej Konstytuanty. Być może, iż nie ziściła 
ona wszystkich pokładanych w niej nadziei, 
w każdymbądź razie zasłużyła całkowicie na 
miano „nieusłającego parlamentu". Dwanaście 
miesięcy żmudnej, mozolnej pracy ustawo- 
dawczej, w ogniu walk partyjnych, w niepew 
ności o los młodej, tworzonej dopiero republi- 
ki — przy dwóch zaledwie kilkunastodnio- 
wych przerwach feryjnych na Boże Narodze- 
nie i Wielkanoc — oto wyczyn parlamentarzy 
stów hiszpańskich, bijących rekord wszyst- 
kich współczesnych parlamentów. 

Pierwsze republikańskie Kortezy, kończąc 
swą kadencję, rmogę wykazać się wielkim 
dorobkiem. Pomijając już konstytucję, którą 
po kilkumiesięcznych obszernych, częstokroć 
całonocnych debatach, wykuto w 121 artyku- 
łach . wieleż nowych praw, zmieniających 
nie do poznania strukturę i byt starej Hiszpa- 
nji, uchwaliła Konstytuanta! Nowe ustawo- 
dawstwo społeczne, reorganizacja armji, ure- 


gulowanie spraw kościelnych i oświatowych 
— oto dorobek Kortezów. 


Nierozstrzygnięte zosiały dwa najtrudniejsze 
zagadnienia: autonomja  Katalonji i reforma 
rolna — to było już ponad siły nawet tak pra- 
cuwitego pariamentu, jak madrycki. 

Parlament, który obdarzył Hiszpanję mia- 
nern „robotniczej republiki“, posiadał w swym 
składzie najmniej chyba robotników. Nie- 
prak w nim wybitnych arystokratów, poiom= 
ków sredniowiecznych grandów, jak  hrabio- 
wie Romanones i Rodezno, niebrak i przedsta 
wicieli kleru — z pośród siedmiu posłów-księ- 
ży, dwóch. ks. Lopez Doriga i ks. Garcia Gal- 
lego — należy nawet do radykalno-socjali- 
stycznego ugrupowania. Znakomitą większość 
w Kortezach stanowi zawodowa inteligencja. 
Konstvtuanta hiszpańska liczy 123 prawni- 
ków, 50 profesorów uniwersytetu, 41 lekarzy, 
13 nauczycieli, 30 dziennikarzy. 


Nie dziw, że przy takim składzie, pod sprę- 
żystein kierownictwem przewodniczącego Kor- 
tezów, socjałisty dona Juana Besteiro („w cy- 
wilu“ profesora logiki) Hiszpanja poszczycić 
się może wydajnym i obfitym wynikiem prac 
„nieustającego" parlamentu. 


—;— 


Kulisy nowego zaostrzenia się 
stosunków sowiecko-japońskich 


Konflikt japońsko-sowiecki zaostrzył się 
ostatnio, jak to już donosiliśmy. Według ofi- 
cjalnego komunikatu sowieckiej ajencji tele- 
grałicznej obsadzili przedstawiciele rządu man 
dżurskiego (w asyście japońskiego doradcy) 
portowy punkt węzłowy chińskiej koleji 
wschodniej w Charbinie. Przedstawiciele rzą- 
du mandżurskiego z doradcą japońskim na 
czele zażądali zrazu natychmiastowego odda- 
nia kluczy do składów itp. Zarazem oświad- 
czyli, że dotychczasowe kierowniciwo portu 
otrzymuje dymisję. Kiedy Japończycy adi 
fili na opór, obsadzili przy pomocy policji 


mandżurskiej wszystkie składy i okręty nale- 
Żące do chińskiej kolei wschodniej. Podobno 
rrzytrzymano również szereg sowieckich ło- 
dzi. Urzędnicy mandżurscy zamierzają przy- 
stań załadowania oddać japońskiemn towa- 
rzystwu iransportowemu. które skutkiem tego 
kierować będzie odtąd mogło wszelkie trans- 
porty poprzez południowo-mandżurską japoń- 
ską linię kolejową. Tak oficjalnie ze strony 
sowieckiej donoszą, rząd moskiewski zamie- 
rza przeciw temu zaprotestować w drodze dy- 
p!omatyrznej w Tokio. W każdym jednak ra- 
zie fakt powyższy jest symptomatyczny dla 
zaostrzenia się stosunków  sowiecko-japoń- 
skich na tak eksponowanym odcinku. 


— p 
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Miliardy dolarów... 


Gmach wiedeński, który mógłby — teoretycznie — prze- 
prowadzić sanację całego Świata 


(Korespondencja własna „Nowego Dzienniaa”! 


Wiedeń, w lipcu 


Kiedy zostało zrobione owo sensacyjne od- 
krycie? Pewnego pięknego poranku, który, mi- 
mo swojej całej słoneczności, dawał mocno od- 
czuwać nieznośną troskę o jutro. Takiego oto 
poranku, który pod wpływem niemiłych wia- 
doirości, wyczyłanych w porannych gazetach, 
zwiększał niepewność, w jakiej my wszyscy, 
żyjący w Środkowej Europie się znajdujemy, 
pokazywa: pewien wiedeński dziennikarz za- 
granicznemu gościowi rzeczy godne w Wied- 
niu widzenia i zwiedzenia. A ponieważ tym 
gościem był wybiiny znawca sztuki i jeden 
z najpoważniejszych światowych handlarzy 
obrazów, zaczęto od „Kunsthistorisches Mu- 
senm”, wspaniałego gmachu na Ringu, w któ- 
rym umieszczona jesi galerja obrazów o bez- 
cennej wprost wartości. 

Bezcennej? Naprawdę bezcennej? Czy nie 
można określić ściślej ich wartości, w sposób 
mniej poetyczny, a więcej matematyczny? 

Między dziennikarzem, a gościem wywią- 
zała się rozmowa na temat panującego na 
świecie kryzysu. A w trakcie rozmowy padło 
pytanie: 

— Gdyby tak zaproponowano panu kupno 
całego muzeum, powiedzmy dla Ameryki i 
gdyby pan, względnie pańscy zleceniodawcy 
rozporządzali odpowiedniemi sumami pienięż 
nemi, jaka jest zdaniem pańskiem wartość 
obrazów tego muzeum? 

— Kolosalna wręcz! Ale niech sobie pan nie 
wyobraża, że obrazy te można spieniężyć. 
Chyba, że przyjechałby nagle z Marsa jakiś 
mecenas, dolarowy  multimiljarder, który 
mógłby rzucić na rynek pieniężny ogromne 
sumy. Że w tym wypadku doszłoby do zwi- 
chnięcia równowagi walutowej całego Świata 
= to rozdział dla siebie. Oprócz tego należy 
zważyć, że cały szereg obrazów wiedeńskiego 
„Kunsthistorisches Museum“ nie posiada wo- 
góle żadnej ceny, gdyż obrazów tego rodzaju 
niema na międzynarodowym rynku dzieł sztu- 
ki. Cenę zatem można sobie wykombinować 
tylko na podstawie analogji. 

A gdy obaj weszli do muzeum i poczęli oglą 
dać. gość zagraniczny wpadł w zapał i szaco- 
wał: 


— Macie tu obrazy mistrza Giorgione. Na 
kałyma Świecie nie znajduje się więcej, jak 
sześć jego obrazów. Gdybyście chcieli tego 


| 


Waszego Giorgione sprzedać, każde amerykań 
skie muzeum dałoby natychmiast miljon do- 
larów. Ale poco tak daleko sięgać? Oto prze- 
chodziiwy przez sale włoskich mistrzów: Bel- 
lini, Tycjan, Tintorette, Palma Vecchio, Guido 
Reni, Paweł Veronese, Perugino... Jest tu pa- 
ręseł tych obrazów. A każdy z nich posiada 
przeciętną wartość stu tysięcy do pięciuset ty- 
sięcy franków szwajcarskich. 

Dwaj fantaści stanęli przed raiaelowskiem 
arcydziełem „Madonna w zieleni”. Antykwarz 
wzruszył ramionami: 

— Bawimy się w nonsensy, panie łaskawy. 
Są rzeczy, których nie można szacować. Poza 
granicami Włoch znajdują się tylko trzy 
obrazy Rafaela. Jednym z tych trzech jest 
„Madonna w zieleni". Jej wartość? Tak ogrom 
na, że — żadna. Jak pan chce: dwadzieścia 
miljonów funtów, albo dwieście miljonów fun 
tów. Wchodzimy już w sfere astronomicznych 
cyfr... 


I szło tak dalej w tem tempie, wśród cyfr, 
mogąc"ch o zawrót głowy przyprawić. Wie- 
deńskie imuzeum posiada dużo obrazów, Ru- 
bensa. Każdy z nich jest wart sto do dwustu 
tysięcy funtów. Albo obrazy Velasqueza. Znaj- 
dują się one tylko w Madrycie i w Wiedniu, 
a na całvin Świecie jest ich wszystkiego może 
dziesięć, nie więcej. Każdy z nich posiada 
wartość dwustu tysięcy dolarów. 


— Oto Diurera „wszyscy święci“ — anty- 
kwarz rozpalił się jeszcze bardziej — to jest ; 
najdroższy, najbardziej wartościowy obraz 


narodu niemieckiego. Louvre paryski niema 
ani jednego Diirera. To jedno dzieło mogłoby 
przeprowadzić sanację Austrji. Tylko kupca 
trzebaby znaleźć... 

I znowu potoczyła się kaskada zawrotnych 
cyfr. Genjalne twory dawno już nieżyjących 
mistrzów działały pobudliwie na fantazję 
dwóch ludzi, opętanych chęcia określenia 
wartości dzieł. których wartości właściwie 
nie można określić. W sałi obrazów Brueghe- 
la znajduje się szesnaście jego obrazów, a to 
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równa się kwocie szesnastu miljonów gułde< 
nów holenderskich. 

— Ale nie na tem koniec. Wy sami nie 
wiecie, jakie skarby posiadacie. Te oto cztery; 
gotyckie gobeliny przedstawiają wartość mi-' 
ljona dolarów. Gobelin „Chrzest Chrystusa", 
dzieło Łukasza van Leyden, jest wart też co- 


najmniej  paręset tysięcy dolarów. .Wiedefńt 
posiada największy na świecie zbiór  gobeli= 
nów: tysiąc sztuk. Przypuśćmy, że wartość 


każdegu z nich wynosi tylko sto tysięcy szy -, 
lingów, to otrzymujemy sumę stu  miljonów, 
szyłingów. AL 

—- Ale i na gobelinach jeszcze nie koniec. Otg 
zabytki egipskie i starogreckie. Każda sztuka) 
warta jest sto tysięcy dolarów. Oto solniczka 
Benvenuta Ceiliniego wartości stu miljonów 
dolarów. Oto największy na świecie szmaragd, 
oto bezcennej wartości naczynia z epoki bur 
gundzkiej, oto sławny zbiór kamej z najwięk-| 
szym onyksem starożytności, oto prześlicznej 
dzieła z bronzu (Wiedeń posiada największyj 
po Florencji zbiór bronzów), oto zbiór broni 
księcia Ambras — każda z tych zbroi warta; 
jest ze sto tysięcy dolarów — i tak dalej i tak! 
dalej i długo jeszcze nie koniec..... 

„.Trzeba było zaczerpnąć świeżego powie-! 
trza. Zadużo sztuki na jeden raz, zadużo mi- 
ljardów dolarów! Stanęli na ulicy przed mu-| 
zeum dwaj fantastyczni realiści, a antykwarz, 
ciągie jeszcze jakgdyby w transie pogrążony, 
odezwał się nagle: 

— Czy ten jeden gmach mógłby przeprowa- 
dzić sanację Austrji — pyta pan. Nietylko Au- 
strji, ale i Niemiec i całej Europy, a może 
nawet i Ameryki. Zawartość jego warta jest, 
jak pan chce: trzy miljardy dolarów, dzie= 
sięć miljardów dolarów... 

Być może, znawca ten miał rację. Napewno 
miał rację. Ale jest to tylko teoretyczna za- 
bawka. Bo takich sum niema wogóle na świe- 
cie do dyspozycji. „Kunsthistorisches Mu- 
seun“, stojącego na Ringu wiedeńskim, jedy- 
uej z najwspanialszych pamiątek minionych 
czasów, nie może zakupić nikt. Nawet w ma- 
łej części. Rafaele, Tycjany i Důrery nie prze- 
prowadzą sanacji Austrji, ani świata. Inna 
jest fantazja, a inna rzeczywistość. 

A pod murami muzeum siedzieć będą długo 
jeszcze, jak i owego poranka, bezrobotni, pro- 
szący przechodniów, by kupili od nich pu- 
dełko zapałek. Za sześć groszy... 

Dr. Szymon Wolf 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o rychłe 


odnowienie prenumeraty za miesiąc SIERPIEN załączonym do 
dzisiejszego numeru czekiem P. K. O. 


W ucieczcze od plofkarza 
do malarza (Hanemana) 


Dlaczego Tatry nie walą się na 
głowy plotkarzy ? 


Zakopane, w lipcu. 

Któż z nas nie wie, kochane Czytelniczki i sza- 
nowni Czytelnicy, że najmilszem i inajintensyw- 
niejszem zajęciem ludzi na wywczasach to — plot- 
karstwo. Nawet w Tatrach, które każdemu poka- 
zują najcudniejsze swoje szczyty, które każdego 
wpuszczają do swych niezrównanie pięknych do- 
fin i kotlin, jarów i wąwozów, które dla każdego 
huczą i szumią tysiącem spienionych potoków, 
strumieni i wodospadów, które każdemu pozwa- 
lają dowoli i bez ograniczeń zachwycać się, upa- 
jać, oszałamiać swemi stawami i jeziorami, ukry- 
mi wśród niebosiężnych dziwów z bajki — na- 
wet w Tatrach ludzie (bez względu na płeć) za- 
miast wypoczywać wytężają po pensjonatach i 
wiliach swój umysł na temat kto z kim, jak, gdzie 
1 dlaczego. Że też Tatry mogą tego wszystkiego 
cierpliwie słuchać i nie walą się na głowę tych 
plotkarzy. 


HANEMAN ZDRADZA TAJEMNICĘ TATR. 
Gdy mi tak jeden plotkarz nazbyt dokuczył — 


zauważyłem akurat w oknie wystawowem obraz 
Maksa Hanemana na tle Mor.kiego Oka. Rysy i 
Żabi Koń rzęsiście oświetlone promieniami zacho- 
dzącego słońca, góry (na nieco dalszym planie) 
granatowe, inna część gór i jezioro toną w ziele- 
ni. Nie mogłem się oderwać od tego obrazu. Zło- 
żyłem wizytę artyście. Nie żałowałem tej ucieczki 
od plotkarza do malarza. 

Artysta ten żyje w zaczarowanym kręgu Tatr. 
tygodniami włóczy się po górach i zaklęte w nich 
piękno miłośnie z ich wnętrza wydobywa. Oglą- 
„dałem całe mnóstwo obrazów Hanemana. Poza 
Wyczółkowskim nikt tak subtelnie, jak on nic 
odczuwa różnorodnej gry i świateł w Tatrach, nikt 
nie odtwarza tak wnikliwie (oczywiście prócz wiel- 
kiego Wyczóła j Fałata) okiści śniegu na wysmu- 
kłych smrekach, ani melancholji jesieni tatrzań 
skiej, ani prężności życia późną wiosną, ani szumu 
bystrych wód tatrzańskich. Haneman podglądał 
tajemnice Tatr o każdej porze dnia i roku. Nie o- 
powiada on plotek o Tatrach, tylko szczerą praw- 
dę. Odkrywa przed nami wszystkie te tajemnice, 
które jemu są znane. A odkrycie tych tajemnie 
znaczy spotęgować u widza podziw dla Tatr. 
Przyroda i sztuka złączonemi siłami wabią I nęcą 
tych, którzy wolą przytulić się do świeżych pręż- 
nych piersi olbrzymich Tatr, niż plotki 1 cukiernie. 

Ale czuję, żem wobec czytelniczek popełnił nie- 
takt. Nie przedstawiłem Hanemana. 


KTÓŻ TO JEST HANEMAN? 


Otóż tenże włóczęga tatrzański Maks Haneman 
urodził się w maju 1882 w Łęczycy (ziemia ka- 
liska). Kształcił się w Akademji Sztuk Pięknych 
w Krakowie pod kierunkiem Wyczółkowskiego i 
Ruszczyca. W 1910 r. wyjechał zagranicę; stu- 
djował rok w Paryżu; w 1914 otrzymał zamówie- 
nie na wykonanie panoramy Jerozolimy. Tu go 
wojna zaskoczyła i musiał wrócić do kraju, ale do 
Palestyny kilkakrotnie pojechał. Od r. 1922 osia- 
da na stałe w Zakopanem i poświęca się pejza- 
żowi tatrzańskiemu. W trzy lata później wyjeż- 
dża Haneman do Palestyny, Egiptu, Sudanu, 
Włoch itd. Prace wykonane wśród tej dalekiej po- 
dróży wystawia artysta w Karlsbadzie, gdzie 
wszystkie eksponaty zakupiono (takie to były cza- 
sy). Drugi raz wszystkie obrazy sprzedał (sprze- 
dał, a nie wysprzedał, bo grubą forsę zarobiły w 
Ameryce. Brał zaszezytny udział w pierwszej Cze- 
chosłowackiej podhalańskiej wystawie  regjonal- 
nej w b. r., na alpinistycznej wystawie w Buda- 
peszcie, w 1930 r. wystawia w Londynie, Jerozo- 
limie, w kraju. 


JAK SOBIE ZADRWIONO Z HENEMANA. 


Ale to wyliczanie nudne jest, jak rozmowa o 
sukniach dla mężczyzn. Wolę opowiedzieć pyszny 
kawał o Hanemanie, o którym (t. j. kawala i Ba. 
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„MAŁŻEŃSTWO 


Teatr przyszłości — feairem społecznym 


Jaracz o przyszłości współczesnego teatru 


Warszawa, w lipcu 


Teatr, wbrew temu, co twierdzi bardzo wie- 
fu laików, a często nawet „teoretyków“ sztuki 
— mówi mistrz Jaracz — wcale się nie prze- 
żył. Ci, którzy tak łatwo teatr „wykończają” 
pietylko że są w błędzie, ale insynuacjami swo 
jemi dowodzą, że teatru nie rozumieją. 

Teatr mamy. wszędzie. Niemal wszystko, co 
się dokoła nas dzieje przypomina teatr, a na- 
wet jest nim. Wprawdzie jest to teatr mocno 
niedoskonały, o nienajlepszych wykonawcach, 
Ble bądźcobądź — teatr. 

Zgadzam się natomiast z tymi, którzy twier- 
dzą, że kończy się teatr tzw. mieszczański. Bez 
wątpienia. Tak jak skończył się niegdyś teatr 
dworski, ustępując miejsca imieszczańskiemu, 
tak teraz ten ostatni ustępuje na korzyść te- 
atru społecznego. 

Przysziość teatru, to teatr społeczny, teatr 
szerokich mas, aktualnych, trapiących ludz- 
kość zagadnień, teatr, w którym wykłuwać się 
będą nowe hasła, teorje i zagadnienia, do któ- 
rego jak w starożytnej Grecji, przychodzić się 
będzie nie po zabawę, ale po oczyszczenie. 

To też teatr współczesny błądzi, szukając no 
wych dróg i nowych możliwości, Łączenie ki- 
aa z teatrem, wystawianie sztuk bez dekora- 
cyj. wprowadzenie do teatru dramatycznego 
muzyki itp. — to tylko eksperymenty w poszu 
kiwaniu drogi. 


W związku ze zmianą teatru, zmienia się i : 


forma tekstu literackiego. Modny ubecnie re- 
portaż jest jednym z etapów ogólnej transfor- 
pomi kM DE 2 a a udać AE teatru. Pewnem jednak jest, że zawsza 


nemanie) opowiada krytyk poznańskiego „Prze- 
glądu Porannego" H. Majkowski, przyjaciel arty- 
sty. Opowiem słowami Majkowskiego. 

Haneman obudził mnie z tem, że idzie na pej- 
zaż do Morskiego. Niebardzo mi się chciało, ale 
nie było rały. „Trzeba było pójść i jakoś z Lożą 
pomocą zaszliśmy do celu. Następnego dnia wy- 
ruszyliśmy na ów pejzaż, t. j. mój przyjaciel roz- 
począł 154 oryginał jedynej chuderlawej limby, 
wegetującej nad „Morskiem Okiem". 

W trakcie pracy ktoś z poza pleców zapytuje 
się: 

A Panie maljarz! czy to Śnieg? Tu wskazał 
ku mięguszowieckiemu szczytowi. 

— Wal pan... i zobacz. 

— Ki djabeł trochę wysoko. A ile pan da, jak 
wlezę? 

— Stówkę, jak karku nie skręcisz, młodzień- 
cze.. 

Faktycznie wlazł tam ten przygodny nasz ta- 
ternik. Potrzebował na to 5 godzin czasu. I wszyst- 
ko o ten Śnieg. Zdarł eleganckie laki, do nitki 
nowy garnitur. Zamiast stówki wziął po długich 
targach mokry jeszcze 154 oryginał limby... 

Mogę jeszcze zdradzić tajemnicę, że właściwie 
ów młodzieniec zadrwił sobie z Hanemana, bo o- 
kazało sią, że to był znany taternik. 


rozpoczynamy druk 
fascynującej 
powieści 


Racheli Fajgenkherg 


NA DWA LATA" 


dominującą rolę odgrywać będzie w nim żywe 
stowo i żywy plastyczny człowiek. 

— Jaka jest opinja mistrza o teatrze w Pol- 
sce? 

— Teatr polski, wbrew ogólnej opinji, stoi 
na bardzo niskim poziomie. Odbierzmy tea- 
trowi polskiemu tych kilka utalentowanych 
jednostek, na których się opiera, i cóż pozo- 
stanie? — Szablon. miernota i nuda. 


Najwa żniejszym bowiem błędem naszego 
teatru jest opieranie się na indywidualno- 
ściach. Jednostka utalentowana jest orbitą, 


dla której i dokoła której wszystko się kręci, a 
przecież teatr współczesny a temhbardziej teatr 
przyszłości. to nie teatr jednostki, lecz zespo- 
łu. Zespołu, w którym harmonijny wspaniały, 
zbiorowy wysiłek docyduje o wyniku. U nas 
tych rzeczy nie docenia się wcale. Poza zespo- 
łem moim (Ateneum), Osterwy (Reduta), i 
Solskiej (Regjonalny) niema u nas w Polsce 
teatrów zespołowych. Są raczej zbiorowiska 
przygodnie zebranych aktorów, którymi kie- 
ruje nie artysta- miłośnik teatru, a najezęściej 
dyrektor. badź totumfacki magistracki danego 
rniasta, bądź kapitalista, którym jedynie i wy 
. łącznie chodzi o stronę finansową prowadzo- 
nych imprez — i dla których pieniądz i zysk 
jest miernikiem wartości szłuki. To też twier- 
dze, że ta droga prowadzi do upadku teatru 
w Polsce. 
| — Jakie są projekty mistrza na przyszłość? 
— Na nadchodzący sezon teatralny wchodzę 
w porozumienie z reżyserem Szyllerem i 
wspólnie z nim będę w dalszym ciągu teatr 
„Ateneum“. Teatr nasz będzie KOR JĄ A Agla it KT 11 4 


Od kawału przechodzę do sprawy poważnej. Do 
sztuki trzeba się bowiem z powagą odnosić. Przy- 
znaję, że mimo skłonności do kpinek i żartów epo- 
ważniałem, gdy widziałem u Hanemana jego 26l- 
tą Turnię o zachodzie stoca w jesieni; tą Turnia 
kąpie się w soczystych kolorach cytrynowych. By- 
łem olśniony kurzawą śnieżną na Kościeleu; to 
był pierwszy śnieg, czuło się tę puszystość i mięk- 
kość: wpatrywałem się z zachwytem jak baca w 
pochmurny dzień wiosenny zgarnia w Jaworzynce 
owce i mglistemi grzbietami gór schodzi do domu: 
ileż uroku tkwi w tonącej w czerwieni hali na po- 
czątku lata, gdy krokusy kwitną, albo w Czarnym 
Stawie Gąsienicowym na wiosnę. gdy śnieg wszę- 
dzie się wciska — obraz malowany tak delikatne- 
mi kolorami; nie wiem co naprzód wspomnieć. 
czy wschód słońca nad Morskiem Okiem, gdy 
Mięgyszowieckie się żarzą (.,Alpengluhen"), czy 
krę na Czarnym Stawie Gąsienicowym (czujemy 
i widzimy ruch kry), czy chochołowską polanę, c- 
dzianą w płaszcz krokusów, czy piękny kośció- 
łek zakopiański? 

A ileż widziałem obrazów palestyńskich? Sub- 
telny .czysty kolor, pierwszorzędna perspektywa. 
uczuciowy stosunek do obrazu. Mocne wrażenie 
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robi Meczet Omara, do którego przylega Ściana. 


Dr. HENRYK FREUNDLICH 


ordynuje cały rok 1392kr 


w chorobach wewn. i kobiecych 


KRYNICA — willa „MARJA" 
Adwokat Dr D. KOHN 


prowadzi kancelarję adwokacką 63k 
w RZESZOWIE, ulica 3-go Maja 30 


WPanu Drowi IGNACEMU SCHENKEROWI, za 
szczęśliwe i bezinteresowne przeprowadzenie operąa= 
cji oraz WPanu Drowi JAKÓBOWI BRACIEJOW- 
SKIĘMU za szybkie į trafne rozpoznanie i za nader. 
troskliwą opiekę w czasie choroby naszej córki, 
jakateż Siostrze Feli, składamy tą droga serdeczne 
Freidenieldowie. 


BLUMA SCHWARTZ JAKÓB SITTSAMER 
Oświęcim Kraków 


zaręczeni w lipcu 1932 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


„Róg zapłać”, 


40g 


Z okazji zaręczyn przyjaciela Markusa Anis- 
felda z Nowego Sącza z p. Bertą Hollandrówną 
ze Starego Sącza najserdeczniej gratulują 
B. Fendlerowie. 


Z okazji zaręczyn p. Markusa Anistelda z No- 
wgeo Sącza z p. Bertą Hollindrówną ze Starego 
Sącza serdecznie gratulują 
J. Krischer, Bracia Firber, M. Aitergut, 

A, Rosen. S. Borzgeulicht. 
| m-a cukinia | io" _ WE ua: comp 


htórej udziałowcem będzie każdy członek ze- 
społu. 

Personalnie zespół przedstawiać się będzie 
w ten sposób, że 10 osób pozostanie z mego 
staregc zespołu, dziesięć osób wejdzie z zespo- 
łu Szyllera. 


Pod wzgledem  artystvcznym zespół nas. 
przedstawiać będzie w stosunku do innych 
teatrów — lewicę. I tak jeżeli teatry mieszczań 
skie są prawicą, nowy teatr ZASP-u — cen- 
trum, my będziemy lewicą. 

Jeżeli idzie o ogólny kierunek teatru, to za- 
chowamy dotychczasową linję Ateneum w re- 
pertuarze. Dokładnego programu repertuaro- 
wego niemam dotychczas ustalonego, do cze- 
go w dużej mierze przyczynia się brak odpo- 
wiednich sztuk, W każdym razie wystawię 
„Kapitana z Köpenick“ i „Czarne Ghetto". Z 
repertuaru klasycznego — „Pana Jowialskie- 
go“ i „Otello“. Obie te sztuki wystawię nowo- 
cześnie. Jeżeli idzie o „Pana Jowialskiego* to 

wystawię go jaknajwspółcześniej, specjalnie 
nekrede tło historyczne i społeczne sżtu- 
ki. (PAS). 


P'aczu, którą artysta kilkakrotnie malował; świe- 
tny w tonie i plastyce jest Bazar Charit-el-Nasa- 
ra, Beduinka, Modłący się Żyd (własność muzeum 
żyd. w Jerozolimie), Żebracy ekstatycznie rozmo» 
dleni przy Murze Płaczu. Ale ja tak piszę i piszę, 
i zapominam o tem, że niema rzeczy, któraby się 
nie musiała skończyć. 


AUTOR TEGO ARTYKUŁU JAKO FILANTROP. 


Wyszedłem od Hanemana oczywiście z uczu- 
ciem prawdziwego zadowolenia. W myśli układa» 
łem już plan wycieczki naszej do wspaniałych 
Smokowiec. Tatrzańskiej Łomnicy i Szczyrbskie- 
go Jeziora. Ale oto przed domem, gdzie mieszka 
Haneman. zagaduje mnie mój stary znajomy: 
Patrzcie się, widzicie tą panią X — rok po ślubie, 
a już chodzi z Z. Przed chwilą spotkałem panią 
S. (w domu robi świętoszkę) — wiecie, całemi 
dniami : nocami przesiaduje u tego łajdaka T., 
Tak słuchaiem 10 minut. 

Ale ja brzydzę się plotkami i plotkarzami. Jes 
stem dyskretny i nie wymieniam w dzienniku naw 
zwisk tych osób, o których mi opowiadano. Poe 
jedynczym osobom mogę wszystkie te panie z n% 
zwiska wymienić pod warunkiem bezwzględnej 
dyskrecji... 

Dr Wilhelm Fallek. 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 17. VIL 1932 


właściciel biura spedycyjnego 
zmarł w Krakowie dnia 15 lipca 1932 r. w 55-1ym roku Życia. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedzielę dnia 17-go b. m. o godzinie 12-ej 
w południe z domu przedpogrzebowego cmentarza izraelickiego w Krakowie, 


o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku 


RODZINA. 


Uprasza się o zaniechanie składania wizyt kondolencyjnych. 


Polska ekspedycia polarna 


Wywiad z kierownikiem ekspedycji prof. Luseon' em 


W związku z rokiem Polarnym wyruszyła one- 
gdaj w drogę na wyspę Niedźwiedzią polska eks- 
pedycja połarna pod kierownictwem dyr. P. I. M-u 
prof. Jean Lugeon'a. Inż. Lugeon udzielił jedne- 
mu z pism na temat wyprawy następujących in- 
formacyj: 

Rok polarny — zaczyna prof. Lugeon — jest zre 
alizowaniem myśli angielskiego uczonego prof. 
Wyprechta, który 50 lat temu ogłosił myśl, iż ce- 
lem ekspedycji polarnych nie powinna hyć eksplo- 
racja ani swego rodzaju sport, tylko nauka. Więk- 
szość zaś zagadnień naukowych z dziedziny geofi- 
zyki, geomagnetołogji i meteorologji koncentruje 
się w pasie pomiędzy 60—80 stopniem szerokości 
północnej i na odpowiednich szerokościach połu- 
dniowych. Z punktu widzenia naukowego wielką 
wagę i doniosłość posladają ataki na te właśnie 
okolice podbiegunowe. 

Już 50 lat temu w 1882 r. odbył się pierwszy 
rok polarny, obecnie 42 państwa europejskie i po- 
za europejskie zrzeszone w Międzynarodowym Ko 
mitecie z siedzibą w Kopenhadze — poraz drugi 
podjęły i realizują myśl Roku Polarnego, rzecz 
prosta, dysponując i operując Środkami technicz- 
nemi, o jakich w 1882 r. nie marzono nawet. 

Polska poraz pierwszy bierze udział w ekspe- 
dycji polarnej, jeśli nie liczyć chlubnego udziału 
prof. Dobrowolskiego w belgijskiej ekspedycji dr. 
Gerlacne'a. 

Przyznano nam wyspę Niedźwiedzią, położona 
aa 74.5 stopniu północnej wysokości pomiędzy Nur 
wegją i Spiizbergiem. Jest to jeden z najbardziej 
na północ wysuniętych punktów, w których tym 
razem prowadzone bedą badania. 

Ekspedycja nasza zajmie się magnetyzmem i 
zjawiskami meteorologicznemi. 

Dla badań magnetyzmu ziemskiego założymy 


stałą stację magnetyczną poważną, a więc solidnie 
zaopatrzoną z samopisami i przyrządami do ba- 
dań bezwzględnych. 

Wiemy, że słońce promieniuje nietylko promie- 
niami świetlnemi, ale i niestałemi, pulsującemi 
promieniami elekironowemi, które dostawszy się 
w pole magnetyczne ziemi w najbłiżźszem sąsiedz- 
twie atmosfery ziemskiej, zwłaszcza w pasie ota- 
czającym biegun magnetyczny i geograliczny wy- 
wołują zaburzenia w magnetyzmie ziemskim, któ- 
ra będziemy badali, oraz wspaniałe zjawiska zo- 
rzy polarnej „które będziemy również badali i fo- 
tografowali. 

Bodaj najciekawszą rzeczą, gdyż poraz pierw- 
szy stosowane będzie badanie względnie sondowa- 
nie wyższych i najwyższych części atmosiery za 
pomocą oryginalnej metody tego wynalazku — 
t zw. radjoatmogralu, czyli przyrządu rejestru- 
jącego trzaski atmosieryczne. 

Druga dziedzina badań, nie mniej ważna obej- 
mie meteorologję, a zwłaszca kwestja t. zw. „fron- 
tów polarnych", czyli ataków  negoarktycznego 
powietrza, dających się silnie odczuwać zwłaszcza 
w zimie i na wiosnę w Europie środkowej, a na- 
wet południowej. 

Wyruszamy „Polonją* do Narvik w Norwegjii, 
skąd już norweskim statkiem do Tromsee, a dalej 
jakimś małym siateczkiem specjalnie wynajętym 
na wyspę Niedźwiedzią. 

Leży ona poza szłakami stałej kounikacji i od- 
wiedzana jest jedynie przez rybaków. Jedynymi 
mieszkańcami są dwaj radjotelegrafiści, obsługu- 
jucy radjową stację meteorologiczną. 

Poza zainstalowaniem naszej stacji badawczej 
ptwrócę do Poiski, reszta zaś ekspedycji — inż. 
Cz. Centkiewicz, p. Wł. Łysakowski i p. Siedlecki 
pozostanie na miejscu do listopada 1933 r. 
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nrzeniesiony 
z dniem 18 b. m. 
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ECHA ZE ŚWIATA 
Szczegóły katastrofalnego 


pożaru w N. Jorku 


PRZYCZYNĄ POŻARU NIEOSTROŻNA 
ZABAWA DZIECI. 

I tegoroczne lato obfituje w olbrzymie katastro- 
falne pożary. I pod tym względem Ameryka osią- 
ga rekord w roku bieżącym. Onegdaj wybuchł na 
Conney Island obok Nowego Jorku — jak to do- 
nieśliśmy już wczoraj w telegramach — straszli- 
wy pożar. Kozmiary pożogi są tak wielkie, że po- 
dobnych nie znają kroniki nawet amerykańskie, 
od lat 20-tu. Późnym popołudniem dnia 14 bm. w 
płomieniach stanęło 6 wielkich bloków. Pożar zni- 
szczył 500 will i szereg wielkich zabudowań. Pa- 
stwą płomieni padło mnóstwo restauracyj, łazie- 
nek, pawilonów oraz setki samochodów. Około 5 
tysięcy osób wracać musiało do domów w kostju- 
mach kąpielowych, ponieważ odzienie poszkodo- 
wanych spłonęło doszczętnie. Szkodę oceniają na 
2 i pół miljona dolarów. Skutkiem zrozumiałej pa- 
miki 200 osób doznało ran, w tem 40 ciężko ran- 
nych odwieźć musianc do szpitala. Powodem po- 
%aru była nieostrożna zabawa dzieci. które paliły 
Atoy gazet na wybrzeżu. Ponieważ promenada 
nadbrzeżna w Connay-lełand jest podobnie jak 
wszystkie promenady nadbrzeżne w Ameryce bat 
dso długa i zbudowana z drzewa, płomienie roz- 


tel. 17344 -13872 
szerzały się szybko. Kiedy straż pożarna nadje- 
chała, zabudowania nadbrzeżne stały już w pło- 
mieniach. Akcję ratunkową utrudniał ostry wiatr 
południowo-zachodni. 

CO POTRAFI MIŁOŚĆ... 

Z Paryża piszą: W zachodniej dziełnicy miasta 
rozegrał się onegdaj ponury dramat miłosny. — 
Księżniczka egipska Mansour, z pochodzenia Fran 
cuzka, która przed laty wyszła zamąż za sio- 
strzeńca króla Fuada, a potem rozwiodła się z mę- 
żem, otworzyła niedawno w pobliżu Champs Fly- 
sees luksusowy salon-herbaciarnię, lokal otwarty 
również w nocy. Do lokalu zachodził m. in. po- 
wien młody sekretarz jednego z najbogatszych 
kupców paryskich. Pani Mansour zakochała się w 
młodzieńcu. Ale ten nie brał stosunku widocznie 
zkyt poważnie, bo wkrótce zmienił kochankę, da- 
rząc względami przyjaciółkę bogatego szefa. Ale 
tylko początki złego bywają miłe... Szef zamierzał 
wypowiedzieć posadę sekretarzowi. Księżniczka 
jednak kochała młodzieńca, udała się do kupca i 
starała się go nakłonić, żeby nie oddalał sekreta- 
rza. Kiedy się jej to nie udało, strzeliła do kupca, 
poczem targnęła się na własne życie. Kupiee do- 
znał lekkiej rany; księżniczka ciężko ranna leży 
w szpitalu. 

KSIĄŻĘ WIKTOR SALVATOR ARESZTOWANY. 

W berlińskiej dzielnicy Charlottenburg areszto- 
wano księcia Wiktora Salwatora Ysenburg. Ksią- 
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żę podejrzany jest o niedozwolone manipulacje e- 
fektami. Wysokości dokonanych tranzakcji walu-. 
towych nie zdołano dotąd stwierdzić, Wedle wia- 
domości dobrze poinformowanego „„Bórsenkurier' 
skonfiskowano w Zagłębiu Saary większą ilo 
waluty. 

WYPADEK LILIANY HARVEY. 

Według informacyj jednego z pism berlińskiofi 
doznała Lilian Harvey ciężkich obrażeń w czasie 
prób do nowego filmu wytwórni „Ufa“. Znana ak 
torka spadła podobno ze stromo postawionej dra- 
biny. Lekarz stwierdzić miał szereg obrażeń we- 
wnętrznych i naruszenie kręgosłupa, Liljan Haf- 
vey nie będzie podobno mogła przez dłuższy czas 
cjuszczać łóżka. 

MARCONI AWANSOWAŁ... 

Znany wynalazca w dziedzinie radjotelegrafji ł 
telefonji, członek Akademji włoskiej, Marconi za- 
awansował na — kapitana korwety (lekkiego okrę 
tu wojennego). Zaiste wysokie odznaczenie dla 
wielkiego wynalazcy... 

BURZE, MGŁY I GRAD. 

Nad Węgrami przeszły onegdaj gwałtowne bu- 
rze z oberwaniem chmur a częściowo i gradem. — 
Nad Budapesztem panowała gęsta mgła, która 
uniemożliwiała komunikację. W pobliżu miastecz- 
ka Miskolcz uderzył grom w grupę żniwiarzy, z 
których jeden znalazł śmierć na miejscu. Burze 
szalały ostatnio również w Niemczech zachodnich, 
Voralberg i we Włoszech. 


TRAGEDJA MIŁOSNA 14-LETNIEGO 
DZIEWCZĘCIA. 


W pobliżu miasteczka Kiskunhalns na Wẹ 
grzech rozegrała się tragedja miłosna, ktorej ofia- 
rą padli: 14-letnia Magda Heizer i 35-letni szofer 
Franciszek Olaz. Oboje rzucili się pod koła nadjeż- 
dżającego pociągu przyczem znaleźli śmierć na 
miejscu. Powodem był fakt, że rodzice 14-letnie- 
go dziewczęcia nie chcieli zgodzić się, żeby córka 
ich wyszła za Olaza. 

NA WYSOKOŚCI 6.400 METRÓW. 

Niemiecko-amerykańska ekspedycja himalajska 
pod kierunkiem augsburskiego inżyniera Willi 
Merkla obrać musiała trudniejszą drogę przez nie- 
bezpieczne zbocza górskie, bo nie otrzymała od- 
powiedniego pozwolenia od rządu hinduskiego 
(skutkiem rozruchów). Ekspedycji zagrażały lawi- 
ny, kiedy obóz rozbiła z końcem czerwca na wy- 
sokości 5.100 metrów. 

Po przezwyciężeniu trudności znalazła się eks. 
pedycja ostatnio już na wysokości 6.400 metrów. 
Trudności jednak wzmagają się z każdą chwilą. 
mimo że pogoda sprzyja ekspedycji. 


Nowa moda 

W Nowej Zelandji, gdzie poławiaiją przy brze- 
gach dużo ryb o pozłocistych łuskach, wynale- 
ziono sposób preparowania łuski rybiej w taki spo- 
sób, iż można używać jej zamiast zwykłej skóry 
lub materji do pantofelków balowych. Nowa ta 
moda przyjęła się podobno w Londynie, gdzie 
pantofelki z łuski rybiej są ostatnim krzykiem 
mody i szyku. 
c l OZ | 


Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika“. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 
znacznie więcej! 


WIADO 


Wybory da gminy żydowskiej 
w Radomiu 

(W, dniu jutrzejszym odbędą się w Radomiu wy- 
„bory do gminy żydowskiej. Jak zawsze, tak i tym 
razem wybory radomskie stoją pod znakiem kon- 
fiktu o stanowisko rabina radomskiego w związ- 
ku z ciągle podnoszonemi roszczeniami osławione- 
go Kestenberga. Rzecz charakterystyczna, że nie- 
które czynniki oficjałne pomagają Kestenbergowi, 
nie zezwalając zorganizowanemu  blokowi sjoni- 
stycznemu na odbywanie zebrań wyborczych. — 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w Radomiu wiec 
ajonstyczny, w którym weżmie udział także pos. 
Rotenstreich. 


Pos. Mackiewicz interesuje się 
sprawami 2ydowskiemi 


Donosiliśmy wczoraj, że redaktor monarchisty- 
icznego „Słowa“ wileńskiego poseł BB. p. Cat Mac- 
kiewicz zwiedził Żydowski Instytut Naukowy w 
Wilna. Ostatnio p. Mackiewicz złożył wizytę tak- 
że w Tarbucie wileńskim, informując się © sytua- 
cji szkolnictwa hebrajskiego w Wilnie i w woje- 
wództwie wileńskiem. Szczególnie zainteresował 
się pos. Mackiewicz różnicą między szkołami he- 
brajskiego a jidyszystycznemi. Pos. Mackiewicz 
podkreślił przytem, że uważa sjonizm za najpięk- 
niejszy ideał żydowski. 


Obchód francuskiego Świeta 
narodowego 


Dorocznym zwyczajem Stowarzyszenie Polsko- 
Francuskie w Warszawie urządziło dnia 14 bm. 
akademję w sali Rady miejskiej, jako w dniu fran 
cuskiego Święta narodowego. Na sali honorowe 
miejsca zajęli p. ambasador Laroche, minister Jan 
Piłsudski, minister Kiihn, pierwszy wiceminister 
spraw wojskowych gen. Fabrycy, wiceminister 
Beck, wiceminister Gallot, wiceminister Piesirzyń- 
ski, prezes BGK. dr. Górecki, ks. biskup Gall, 
szel Misji Wojskowej Francuskiej płk. Prioux, 
szef Misji Morskiej komandor Geiilier, poseł ju- 
gosłowiański minister Lazarewicz, szereg urzę- 
dników MSZ. i członkowie ambasady francuskiej. 
(Akademję zagaił wiceprezes Stowarzyszenia 
Francusko- Polskiego p. Szymański, poczem za- 
brał głos wiceprezydent m. Warszawy p. Borzęc- 
ki. Z kolei redaktor Bogusławski poświęcił swe 
przemówienie pamięci śp. prezydenta Doumera. 
'Ambasador Laroche złożył podziękowanie Stowa- 
rzyszeniu Polsko- Francuskiemu, poczem odbyła 
się część koncertowa. 


Sobieraj i Szmidt w więzieniu 
świętokrzyskiem 


OQnegdaj wieczorem pod silną eskortą policyj- 
ną odstawiono do więzienia na Św. Krzyżu. Ste- 
fana Sobieraja i Jana Szmidta, robotników rze- 
źni warszawskiej, skazanych przez sąd dorazny 
na bezterminowe ciężkie więzienie za zabójstwo 
śp. Eugenjusza Gettera. 


Walsze aresztowania 
wśrod endeków w Gdyni 


W związku z niedzielnemi zajściami w czasie 
zlotu sokołów w Gdyni, z polecenia prokuratora 
sądu okręgowego w Gdyni, aresztowani zostali: 
Tomasz Rogala, Jan Bielawa i  Grzeszkowski 
z Kościerzyna pod zarzutem, iż w czasie zajścia 
niedzielnego podburzali tłum do stawiania czyn- 
nego oporu policji i pierwsi dali sygnał do ata- 
ku na bramę stadjonu. Wszyscy aresztowani są 
członkami OWP. 


Uciekinierzy z białą chorągwią 


Niemałe poruszenie wśród żołnierzy KOP. na 
odcizku Dzisna wywołał onegdaj nad ranem wl- 
dok kilkoro ludzi, kroczących ku naszej linji z bia 
łą chorągwią na przedzie. Jak się potem okazało, 
byli tu trzej zbiegowie z armji sowieckiej i kiy 
ku włościan, uciekających od wegetacji w kołho- 
zech. Wojskowi prosili o przyjęcie ich do armji, 
chłopi zaś —— 0 skierowanie do krewnych, mie- 
szkejących pod Wiłejką. 


W czapkach studenckich... 


W Warszawie zauważono ostatnio, iż prostý- 
tutki.chcąc zwrócić na siebie uwagę, ubierają 
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się w czapki studenckie. Z tego powodu dochodzi 
do awantur i krzyków zwłaszcza w okolicach 
ulic Hożej, Wilczej, Pięknej itd. Policja obycza- 
jowa z wyjątkową ostrożnością musi zatrzymy- 
wać tego rodzaju zamaskowane prostytutki, Zda- 
rzył się wypadek zatrzymania faktycznej akade- 
miczki W kołach studenckich powstał projekt 
wysyłania na miasto swoich własnych patroli 
d'a kontrolowania, czy dana osoba, posiadająca 
studencką czapkę, faktycznie jest studentką. Za- 
maskowane osoby oddane będą w ręce policji. 


Zastrzelił narzeczoną, z zemsty 
za zerwanie 


Do majątku Dziedziszewo na Wiłeńszczyżnie 
przybył w niedzielę z Wilna niejaki Franciszek 
Mikłaszewicz, liczący lut 24. Odwiedzał on dość 
często 23-letnią kasjerkę przystanku kolejowego 
Marję Jędrzejewską. Jędrzejewska udała się w je- 
go towarzystwie na spacer. Po upływie 2 godzin 
znaleziono ją na kopie siana z dwiema ranami 
postrzałowemi w okolicy serca i głowy. Ubranie 
miała podarte, co świadczy o rozpaczliwej przed- 
śmiertnej walce oliary z mordercą. Cały szereg 
poszlak świadczy o erotycznym charakterze mor- 
derstwa. Mikłaszewicz po dokonaniu zabójstwa 
zbiegł i przez 3 dni ukrywał się w Wilnie, gdzie 
go aresztowano. Jako przyczynę swego czynu a- 
resztowany podaje oświadczenie narzeczonej, że 
zrywa z nim stosunki. 


Tajemnicze otrucie 


W nocy na 14 bm. w Opatowie do mieszkania 
Stanisława Snopkiewicza wezwana została poli- 
cja, która stwierdziła, że Snopkiewicz znajduje 
się w stanie nieprzytomnym. Pe doprowadzeniu 
go do przytomności Snopkiewicz oświadczył, że 
został otruty przez zastępcę inspektora szkolnego 
w Opatowie Plebanka. Chorego natychmiast prze- 
wieziono do miejscowego szpitala. Wobec zeznań 
Snopkiewicza, policja udała się do mieszkania 
Plebanka, którego również zastała w stanie gro- 
znym z oznakami otrucia. W kilka godzin po zaj- 
ściu Snopkiewicz zmarł, Plebanka zaś zdołano ura 
tować, lecz stan jego jest nadal groźny. W spra- 
wie tej wszczęto energiczne śledztwo. 


Straszna śmierć 5-letniej pasterki 


We wsi Proboszczowice (woj. łódzkie) 5-letnia 
Zolja Życińska pasła krowę. By zapobiec ewen- 
tualnemu oddaleniu się krowy, mała obwiaązała 
sobie dookoła ciała sznur, na którym uwiaąza- 
na była krowa. W pewnej chwil krowa ukąszona 
pognała jak szalona w pole, ciagnac za sobą przy- 
wiązaną dziewczynkę. Wiemczorem, rodzice za- 
niepokojeni nieobecnością dziecka, wyszli w po- 
le szukać jej i znaleźli o kilometr od miejsca, w 
którem pierwotnie pasła się krowa, strzępy roz- 
szarpanego ciała córeczki. Obok w rowie spokoj- 
nie zajadała trawę sprawczyni nieszczęścia. Zo- 
sia Życińska doznała rozbicia czaszki, połamania 
rąk, żeber i nóg, wyrwania mięśni z twarzy itd. 


Piorun oślepił S-ietniego chłopca 


Podczas burzy w opoczyńskiem we wsi Nie- 
wierszyce, do mieszkania Jakóba Makowskiego 
wpadł przez okno piorun, pozrzucał obrazy ze 
ścian, poraził 5-letniego chłopczyka, który zanie- 
widział i po okrażeniu mieszkania przedziurawił 
mur i około 30-centymetrowym otvorem wydo- 
stał się nazewnątrz. 


Groźny pożar pod Raszynem 
Onegdaj zaalarmowano warszawską slraż o- 
gniową o wynikłym groźnym pożarze nieopodal 
radjostacji Raszyn, we wsi Łazy (gm. Raszyn). 
Pożar, mając podatny materjał w postaci dre- 
wnianych zabudowań, rozszerzał się z szałoną 
szybkością. Dzięki wytężonej akcji straży z War- 
szawy. nic dopuszczono io rozszerzenia się ognia 
na całą wies. Spalilo się 12 stodół, 16 ohór i 
chlewów oraz 7 domów mieszkalnych. Na terenie 
jednej zagrody na wysokiej topoli mieściło się 
gniazdo bociana z młodemi pisklętami. Pomimo 
żaru znajdującego się obok domu, bocian nie opu- 
ścił piskląt. Gniazdo i boćki ocalały. 


Eksplozja w fabryce prochu 

W państwowej wytwórni prochu w Zagożdźo- 
nie nastąpił onegdaj wybuca. Powstał pożar, któ- 
ry ogarnął część budynków fabrycznych. Oddzia- 
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Staraniem Komitetu Letniskowego dla Zyd. 
Funduszu Narodowego odbędzie się w sobotę 
dnia 16-go bm. o godz. 9'30 wiecz. w Rabce 
w Sali Restauracji Zdrojowej „Pod Gwiazdą“ 


WIELKI BAL RABKI 


W programie liczne niespodzianki. 900kr 


ły bezpieczeństwa fabryki natychmiast przystą- 
piły do akcji ratunkowej i pożar w przeciągu pa- 
ru godzin zlikwidowały. (Wdrożone śledztwo usta- 
liło, że nie zachodzi tu wypadek umyślnego spo- 
wodowania wybuchu, ani nieostrożność. Według 
opinji biegłych, wybuch nastąpił wskutek upałów 
które spowodowały znaczniejsze wyładowania 
się gazów w amunicji. 


„Utonął — dla więzienia 

Nad rzeką Pilicą kąpiący się chłopcy znaleźli 
ubranie, w którem znajdowały się dokumenty na 
nazwisko mieszkańca Piotrkowa, Romana Anto- 
sika. Istnieje podejrzenie, że Antosik, który przed 
niedawnym czasem skazany został na 1 i pół ro- 
ku więzienia, symuluje utonięcie, chcąc w tem 
sposób uniknąć wymiaru sprawiedliwości. 


Wściekłe koty 

Ostatnie tropikalne wprost upały spowodowały 
w Warszawie kilka wypadków pogryzienia ludzi 
przez wściekłe koty. Skutki ukąszenia przez wście 
kłego kota są takie same jak przez wściekłego 
psa. Wścieklizna u kotów jest następstwem wy- 
padków wścieklizny u psów, które gryzą koty i 
przenoszą na nie zarazę. Państw. Zakład Higjeny, 
udzielił już pomocy w kilku wypadkach pogryzie- 
nia przez wściekłe koty. 

— Q) 0an 


LISTY Z KRAJU 
z Oświecimia 


Z inicjatywy ořg. Hitachduth* wygłosi u nas 
onegdaj tow. dr. Terło z Krakowa publiczny refe- 
rat n. t. „Przed nową arją*. Silne i piękne prze- 
mówienie referenta nagrodzone zostało przez licz» 
nie zebraną publiczność burzą oklasków. 

Staraniem miejscowej or. „Ezra“ odegraną zo- 
stała sztuka L. Gebla p. t. „Die Meszmeijes*. — 
Z amatorów wyróżnili się: pp. K. Chameides, S. 
Gottlieb, oraz Fanka Barberówna i Mirjam Kał- 
zówna. Tow. Szymon Schrótter z dużem poświę- 
eeniem zajął się organizacją tej imprezy. 

Do lekarza Dra Klanga w Oświęcimiu zgłosił 
się onegdaj niejaki W. Vogelhut, podający się za 
właściciela składu przyrządów lekarskich w Król. 
Hucie przy ul. Piastowskiej Nr. 17. Na uzyskane 
od Dra Klanga zamówienie pobrał Vogelhut więk- 
szą zaliczkę. Wobec tego, że mimo urgensu za- 
mówione przyrządy nie nadchodziły do Oświęci- 
mia, Dr. Klang wniósł doniesienie przeciwko 
wspomnianej firmie. Jak wykazały dochodzenia 
policyjne, firma taka w Król. Hucie wogóle nie 
istnieje, a Vogelhut jest już ścigany listami goń- 
czefni. Jak się dowiadujemy, oszust grasuje obec- 
nie na terenie województwa krakowskiego. 

Onegdaj przeszła nad Oświęcimiem i okolicą 
wielka burza z piorunami, która wyrządziła w o- 
kolicy znaczne szkody i pociągnęła za sobą ofiary 
w ludziach. I tak: w Grojcu zabity został od ude- 
rzenia piorunu 20-letni robotnik Jędrzejczyk, wra- 
cający z pracy do domu. Ponadto na Starych Sta- 
wach w Oświęcimiu porażeni zostali od pioruna 
Jan Gierek oraz jego żona. Porażeni zostali odra- 
towani przez sąsiadów. Również uderzył plorun 
przez okno do mieszkania p. Mydlarza przy ul. 
Legjonów i w dom p. Natowitza przy ul. Mickie- 
wieza. wzniecając pożar. który jednak został na- 
tvchmiast ugaszony. 

Pod zarzutem dokonania dzieciobójstwa arem 
sztowano niejaka Anne Wanat. z Oświęcimia. 

Ż. T G. 8. „.Kadimah* rozgrywa obecnie zawo» 
dv o mistrzostwo P-liet okręgu śląskiego. W naj- 
Miższą niedzielę odhedą się wielkie zawody lekko» 
atletyvczne orcanizawane przez Kadimę. Zawody 
nowyvższe hudza wielkie zainteresowanie wśród 
sportowców naszego okręgu. (Few.) 
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BRIDŻ 


pod redakcją Inż. Pawła Bestera 


I. Kurs bridżowy 


18. Lekcia 


W ostatniej lekcji poznaliśmy kilka zasadni- 
czych prawideł dia rozgrywki licytanta w ko- 
lorze, w której najważniejszym problemem jest 
kwestja atutowania. Wynik gry zależy prze- 
ważnie od tego, czy wyatutowanie przeciwników 
nastąpi w odpowiednim czasie i w odpowiedniem 
tempie. 

Następujące przykłady wskazują, jak i kiedy 
należy atutowaó, wzgl. kiedy tego czynić nie 


wolno. 
Przykład: 

%xxx 

| „+ 

+KWxxXX . 

PXXXX 
4%W10xx xx 
PAKWxxzx %D10xx 
+xx X +AD10 
% W 10 x A AXXXX 

$AKDzX 

@xzxxx 

+xx 

*AKD 


A B grają 4 piki. Licytantem jest A. 

Gdyby A zaczął atutować zaraz po dojściu do 
lewy, zdobyliby A B najwyżej 5 lew w pikach i 
8 lewy w trefach, czyli razem 8 lew, przyczem 
leżeliby dwukrotnie. 

Natomiast wyzyskując małe atu w dziadku do 
kradzieży kierów, muszą A B zdobyć 7 lew w pi- 
kach i 3 lewy w trefach t. j. razem 10 lew, speł- 
niając temsamem kontrakt. 

Przebieg rozgrywki: 

X wychodzi Asem kier — B wchodzi 
atu — pierwsza lewa dla A B. 

B wychodzi małem tref — A — Asem tref — 
druga lewa dla A B. 

Obecnie zagrywa A z ręki małe kier i kradnie 
atutem w dziadku — trzecia lewa dla A B. 

Dziadek odgrywa znowu małe tref, które A bije 
w ręce — czwarta lewa dla A B. 

W ten sposób grając naprzemian kier i tref ro- 
bi A jeszcze dwie lewy, a pozostałemi atutami w 
ręce następne cztery lewy. 


małem 


Jeżeli tak w ręce, jak i na stole: ma się renons 
w jakimś kolorze, zgrywa się brakujący przeciw- 
nej stronie kołor naprzemian raz z ręki a raz ze 
stołu, wyzyskując w ten sposób małe atuty do 
kradzieży fort przeciwników. Sytuację taką nazy- 
wamy „Młynkiem', 

Przykład: 


eD 
WAKDzx 
+ D 10 x 
Kxxx 


$ AWI1IOxxX 
P 10xxXX 

* x x 

do — 


A B grają „3 piki“ i spełniają kontrakt mimo 
silnej przewagi przeciwników. Po dojściu do lewy 
musi A grać z dziadka trefy i kraść w ręce atu- 
tem, z ręki zaś musi grać kiery, które kradnie 


atutem ze stołu, zdobywając w ten sposób 3 lewy 
w kierach i 4 iewy w treiach. Resztę lew potrzeb- 
nych do kontraktu zdobywa atu, i wyrobiona 
forta jednego z pozostałych kolorów, przyczem 
owent. nadróbki nie są wykluczone. 

Czasami również się zdarza, że przeciwnicy po- 
siadają tego rodzaju młynek i jeżeli potrafią nale- 
życie go wyzyskać, wtedy sytuacja licytanta, nie 
jest pozazdroszczenia godną. 


ROZWIĄZANIE PROBLEMU BRIDŻOWEGO 


NR. 16. 
1) Przebieg licytacji: 

A X B Y 
l-szy obieg +1 43! +4! P4 
2-gi S 4 5 45 +6 
3-ci z +6 6 +6 pas 
4-ty © pas +7 +7 P7 
5-ty s e7 pas pas pas 

2) Przebieg rozgrywki: 8 
1-sza lewa $2 YD w; 2 
2-ga o, ŁA, *3 $4 45 
3-cia , * 2 ŁA ©8 *56 


Resztę lew 4—13 zdobywają łatwo A B pikam? 
i karami. 


SZACHY 


pod redakcją Henryka Klinga 


ZADANIE KONKURSOWE NR. B2, 
S. Loyd, Boston Głobe 1876, 


Białe: KI5, Wal 1 h5, Ge2, Sc2 i g8, p: e7, g7, 
Czame: Heg, p: 22, b3, d7, e3, £7. 
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Mat w 3 posunięciach, 
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JAK POWSTAJE ZADANIE SZACHOWE? 

Chcę ułożyć zadanie szachowe] 

Dość często w środowisku szchowem słyszymy to 
zdanie, przyczem mówca może nawet być mistrzem 
gry praktycznej, nie posiada natomiast elementarne, 
znajomości problemistykł szachowej, którą pragnie 
zastąpić — dobrą chęcią, 

Kompozytor, przystępując do układania, posiada z 
góry pewną określoną .mtenoję, pewien motyw stra- 
tegiozny który pragnie przedstawić w tej czy innej 
szacie. Naprzykład, chcemy ułożyć zadanie, mat w 
2 posumięciach na temat następujący: czarne w obro 
nie przed groźbą, grają plonem o jedno I o dwa pola. 
Posunięcia te otwierają Hoje białej figury, co umożli 
wla maty przy jednoczesnej przesłonie Innych błałych 
figur. 

Ustawiamy przedewszystkiem szkic: p, c7. oraz 
HbS, kióre stanowią zasadnicze tło obranego przez 


nas tematu. Uzasadnieniem gry c7—06 i c7—c5 może 
być Wa7, działająca w kiemumkuu a7—h7, — Wynika 
stąd możliwość eweniualnej groźby ekonomicznej, 
t. j. nie wymagającej dodatkowego materialu, Hb8 
—g8 mat. Czarny król może stać w takim szkicu 
na d5, 

Dalszy rozwój konstrukcyjny ułatwia okoliczność, 
iż tematowe posunięcia czarnego piona blokują pola 
czarnego króla. Stawtamy więc Wgzó oraz Qf2, Maty 
tematowe nastąpić mogą zapomocą S5g4—f6 oraz Sg4 
—e3 z przesłoną białych figur, 

Mamy więc szkic zasadniczy o obranych grach 
tematowych, Dalsze opracowanie tematu jest już Ta- 
czej komstrulcją techniczną. (Dalszy ciąg nastąpi). 
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ZADANIE KONKURSOWE KAT. B3. 
N. K. Małachow, Schach. Lisi, 
Białe: Ke8, Ha4. Gd2, Sgl i g3, p: a2, a3, c6, cj, 
e2, e7. 42, 15, 
Czame: Kh4, p: b4, g4. 


Mat w 3 posunięciach. 
—00)0— 


Poradnik szkolny 


X. Y. W takich sprawach trudno radzić. 
I jedno i drugie jest w dzisiejszych stosunkach 
beznadziejne. Należy się raczej kierować zami 
łowaniem, a nie ubocznemi, chociażby najdo- 
nioślejszemi społecznie, względami. 

Koedukacja, 1) Jest to sprawa, której nie mo 
żna omawiać w ramach „Poradnika“, 2) W 
pedagogice jest to jeszcze ciągle sporne zaga- 
dnienie. Szkół koedukacyjnych w prawdziwem 
tego słowa znaczeniu a więc koedukujących od 
wczesnych lat dzieciństwa jest u nas bardzo 
mało. 3) Jest tyle zwolenników, ile przeciw- 
ników. 4) Oceny w tej sprawie są czysto in- 
dywidualne. 

8-kłasistan. Uwagi słuszne. Jeśli Pan uczę- 
szczał przez Y lat do tej szkoły, to może Pan 
wstąpić ponownie do 8-mej klasy w półroczu. 


Sztuczny ksie 


c w ogrodzie 
zoologicznym 


W londyńskiem Zoo w Newgarden zastosowano 
urządzenie specjalne dla wywołania sztucznego 
światła księżycowego, a to w tym celu, aby wy- 
wołać na powierzchnię rozmaite stworzenia, uka- 
zujące się tylko w nocy, jak pewne ryby głębi- 
nowe, kraby, rozmaite skorupiaki i ślimaki. W ten 
sposób oczom widzów, zwiedzających akwarjum 
ukazują się stworzenia, które w normalnych wa- 
runkach odbywają swe wędrówki 1 opuszczają 
awe kryjówki tylko w nocy przy świetle kuię- 


Życa. 
ZARĘCZYNY NA SYLWESTRA. 


— Dziś jeszcze się kochają, a w przyszłym ro- 
ku będą może już małżeństwem... 
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Dr. CHAIM HILFSTEIN 


Lekarz chorób wewnętrznych 
przeprowadził się 


na ul. Zieloną L. 24/l. 
ordynuje od 3—5 popołudniu 
Teieicn Nr. 113-73 


, 9Okr 


D 


KRONIKA 7 


LIPIEC 


Wschód 1 6 Zachód 
siońca słońca 
3 m. 32 SOBOTA 19 m. 27 


12 Tamuz 5692 


Rychłe złagodzenie 
spoczynku niedzieinego 
„Hajnt* donosi, że sprawa złagodzenia obec- 
nych przepisów w sprawie spoczynku niedziel 
nego jest znowu aktualna. Podobno na posie- 
dzeniu komisji dla handlu wszystkie organiza- 


cje kupieckie wniosły deklaracje, popierające 
plany rządu w sprawie zmiany godzin w han- 
dlu. Jak słychać, w najbliższym czasie zosta- 
nie wydane rozporządzenie, że w niedzielę mię 
dzy godziną 1 a 7 popoł. będzie można sprze- 
dawać artykuły spożywcze. W każdą zaś nic- 
dzielę przed świętami, sklepy będą mogły być 
otwarte przez caiy dzień, o ile województwo 
wyda na to zezwolenie. 


Ulgi kolejowe na wyjazd 


do Gdyni 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 
kowie komunikuje: W dniu 31 bm. Liga Morska 
i Kolonjalna urządza w Gdyni uroczystości: „Swię 
to Morza“. Osoby chcące wziąść udział w uroczy- 
stościach będą mogły korzystać z ulgowych prze- 
jazdów kolejami państwowemi dowolremi pocia- 
gami i w dowolnej klasie o miejsca zamieszkania 
do Gdyni i z powrotem z Gdyni do stacji pier- 
wctnego wyjazdu, mianowicie w dniach 28, 29, 30 
i 31 lipca br. wszystkie kołejowe kasy biletowe 
wydawać będą na żądanie powrotne bilety ulgo- 
we, uprawniające do przejazdu do Gdyni i z po- 
wrotem do miejsca pierwotnego wyjazdu. 

Cena takiego biletu powrotnego za przejazd 
z miejsca wyjazdu do Gdyni i z powrotem z Gdy- 
ni do miejsca pierwotnego wyjazdu wynosi 70 
procent ceny biletu normalnego w jednym kierun- 
ku, czyli że przyznana ulga wynosi 65 proc. zniż- 
ki od ceny normalnej w każdym kierunku, jedna- 
kowoż tylko w wypadkach nabycia biłetu po 
wrotnego. Biletów ulgowych nie nałeży oddawać 
w Gdyni, gdyż służyć one będą jako dowód prze- 
jazdu powrotnego. 

Wyjazd powrotny z Gdyni może nastąpić € 
dniach 31 lipca i 1 i 2 sierpnia br. 

Ulgowe bilety powrotne powinny być w dniu 
wyjazdu z Gdyni ostemplowane w tamtejszej ka- 
sie biletowej. 

Osoby, które brały udział w uroczystościach, 
a z jakichkolwiek powodów nie posiadają biletów 
powrotnych, mogą korzystać w drodze powrot- 
nej z Gdyni z 8 Oproc. zniżki od ten normalnych 
na podstawi ekart uczestnictwa, które wydawać 
bęczie Liga Morska i Kolonjalna w Gdyni. 

| . 1. 
Wpisy na Studjum Wychowania 
Fizycznego Uniw. Jag. 

Podania o przyjęcie, zawierające: 1) życiorys 
z podaniem przynależności miejscowej i zawodu 
rodziców, 2) metrykę urodzenia, 3) Świadectwo 
dojrzałości, 4) fotgrafję z dokładnem podaniem 
adresu i podpisem, 5) ewentualne zaświadczenia 
sprawności fizycznej, stopni harcerskich, p. w. 
itp. przymuje dyrekcja tylko w czasie od 15 sier- 
pnia do 15 września br. Adres: „Dziekanat Wy- 
działu Lekarskiego Uniw. Jagiell. dla Studjuim 
Wych. Fiz. U. J. Kraków, Coll. Novum ul. Go- 
łębia 24. 

Pomyślne ukończenie Studjum uprawnia do uzy- 
skania stopnia naukowego (magistra wychowania 
fizycznego) i do egzaminu państwowego na nau- 
czyciela szkół średnich i seminarjów nauczyciel- 
skich. 

Ze studjum korzystać mogą również i słucha- 
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cze innycł wydziałów, którzy po uzyskaniu magi- 
sterjatu ze swego przedmiotu i zdaniu poszcze- 
góluych egzatuieów z zakresu Wych, Fiz. pragną 
rozszerzyć dyplom majistzski. W wypadku tym 
podaje się wynik egzaminów na odwrotnej stro- 
uie dyplomu. 

Warunki przyjęcia: matura gimnazjalna, nieprze 
kroczony 30 rok życia, pomyslny wynik egzami- 
nu wstępnego (badanie lekarskie i ćwiczenia pró- 
tine). — Program siudjów zawarty jest w Spisie 
Wykładów Uniw. Jagiell. na r. 1932/33, 

Przyjęci słuchacze (-ki) pozostazą tak w czasie 
ćwiczeń praktycznych jak i w czasie kursów nar- 
ciarskich i obozu letniego Wych. Fiz. pod stałą 
opieką lekarską. ae i 
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Ostatni wysiłek mieśni 
i szczyt zdobyty... 


Jeszcze jedno mocne podciągnięcię się na le 
nach... Jeszcze parę stopni, wyrytych w twar= 
dej skale kilofem... i szczyt zdobyty. Zwycię- 
stwo jest wspaniale i upajające. Zwycięstwa 
warie walki nerwów i mięśni z tym niepokona- 
nym prawie olbrzymen — górą. Organizm tu- 
rysty, pokrzepiony orzeźwiającemi cukierkami 
Amol lub kąpielą z rozpuszczonych w niej w 
kilku kropłach Amolem zwycięży każdą prze- 
szkodę. 


Krwawa zbrodnia w lasach jawornicki 


Zmasakrowane zwłoki gajowego. -- Kłusownik sprawcą zbrodni. - Wyrok skazujący 
na 4 lata więzienia 


(rg) Z końcem marca b. r. zaalarmowane zo- 
stało Jaworzno wieścią o krwawej zbrodni, na któ 
rej ślad natrafiono w tamtejszych lasach. W gąsz- 
czu leśnym znaleziono straszliwie zmasakrowane 
zwłoki 42-letnieyo Franciszka Paljana, sprawują- 
cego funkcje gajowego, w lasach Jaworznickieh 
Kopalni węgla. 

Jak się okazało, Paljan wyszedł dnia 23 marca 
b. r. w południe z domu swego i udał się na ob- 
chód pobliskich lasów. Od tego czasu nikt więcej 
nie ujrzał go żywym. Minęło kilka dni i Paljan nie 
wracał do domu, żona zgłosiła więc o tem na po- 
sterunku policji w Jaworznie. Wdrożone poszuki- 
wania doprowadziły do odnalezienia trupa gajo- 
wego. 

Podejrzenia padły odrazu na kłusowników mie- 
szkających w pobliskiej okolicy. Paljan, z racji 
swego zawodu, popadał często w konflikty z ty- 
mi ludźmi, nie ułegało więe wątpliwości, że tutaj 
należy szukąć ręki która dopuściła się zbrodnicze- 
go czynu 

Przeprowadzono rewizję u kilkunastu kłusowni- 
ków. Jedna z nich dała wynik pozytywny. W mie 
szkaniu 25-letn. Fryderyka Nowakowskiego, 520- 
fera, zamieszkałego w Dąbrowie, znaleziono kilka 
przedmiotów mocno obciążających ich posiadacza. 
Znaleziono bowiem obrzynki korków używanych 
jako przybitki do nabojów. Podobne korki znale- 
ziono w ranach na głowie zabitego gajowego. Da- 
lej stwierdzono, że Nowakowski na kilka dni przed 
wypadkiem topił eynę i ołów a to do wyrobu na- 


bojów. To wszystko w zestawieniu z faktem, iż No 
wokawski był znanym kłusownikiem utwierdziło 
władze śledcze w przekonaniu, iż jest on sprawcą 
zbrodni i spowodowało jego aresztowanie. 

Nowakowski, w toku pierwszych zeznań, wy- 
parł się zupełnie winy. Następnie zmienił jednak 
linję swej obrony. Przyznał się, iù krytycznego 
dnia wybrał się na polowanie na zające. Przyszedł 
do lasu, usiadł na pniu i trzymająe w ręku nabitą 
dubeltówkę czekał na zwierzynę. Wtem zjawił Bię 
znienacka gajowy Paljan i krzyknął „stój”. Nowa- 
kowski przestraszony miał wówczas zerwać się z 
miejsca, a strzelba na skutek gwaitownego ruchu 
wypaliła, zabijając stojącego obok gajowego. 

Oskarżony o zbrodnię zabójstwa zasiadł już No- 
wakowski na ławie oskarżonych w sądzie okręgo- 
wym karnym w Krakowie w maju b. r., jednak, 
naskutek niestawienia się biegłego rusznikarza, 
rozprawę odroczono do dnia wczorajszego. 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano kilku 
świadków, przeważnie górników z Jaworzna, oraz 
biegłego Splichala. Jak z zeznań biegłego wynika 
wykluczonem jest ażeby strzał padł z bliskiej od- 
ległości. Przyjąć natomiast należy; iż do gajowega 
strzelano z odległości 15 metrów. 

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok 
skazujący Nowakowskiego na oztery lata ciężkie- 
go więzienia za zbrodnię zabójstwa. 

Trybunałowi przewodniczył so. Stuhr, wotowali 
so. Buratowski, i so. Florek, oskarżał prokurator 
dr. Ziemba, bronił adw. dr. Gertler. 
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Zniżka ceny chleba 


Wobec zniżki ceny makii chlebowej, obniżył Ma- 
gistrat w porozumieniu z Cechami piekarzy, cenę 
chleha żytniego, jasnego i chleba ciemnego tzw. 
niorawskiego o 1 grosz na 1 kilogramie. 

Od dnia dzisiejszego cena 1 kg. chleba żyłniego, 
jasnego z 65-proc. przemiału wynosi 44 grosze, 
zaś cena 1 kg. chleba ciemnego tzw. inorawskie- 
go 37 groszy. 

Winni pobierania cen wyższych karani będą we- 
dle obowiązujących przepisów. 


Otwarcie Targów Kalwaryiskich 


Jutro w niedzielę o godz. 11-tej nastąpi w Kal- 
watji Zebrzydowskiej pod Krakowem otwarcie 
Targów Kalwaryjskich. Targi obejmą wyroby prze 
mysłu ludowego i domowego z okręgu krakow- 
skiego „a trwać będą do dnia 20 sierpnia rb. — 
W dniu otwarcia Targów odbędzie się zjazd Towa 
rzystwa Popierania Przemysłu Ludowego Małopo|- 
ski Zachodniej i Śląska, na którym wygłosi refe- 
rat o przemyśle ludowym w Polsce dyrektor Izby 
Przemysłowo-Handłowej w Krakowie, inż. M:a- 
nowski. 

W okresie więc od 17 lipca do 20 sierpnia wy- 
stawione będą poza pięknemi meblami, wyrabia- 
nemi przez miejscowych rzemieślników. wyroby 
stołkarskie z Tarnawy, kowalskie z Sułkowice, ślu- 
sarskie ze Świątnik. dziane z Tyńca, bednarskie z 
Stryszawy, garbarskie 7 Zembrzye, koszykarskie z 
Rącznej i okolie, koronki, hafty. pantofle, galan- 
terja, płótna. kilimy z Zakopanego. Muszyny. No- 
wego Targu itd. 


Eksplozja kwasu siarkowege 


Wezoraj popołudniu zawiadomiono filję podgór- 
ską krakowskiej straży pożarnej o wybuchu kwa- 
su siarkowego w domu przy ul. Kingi 6. Po przy- 


byciu ma miejscer okazało się, iż w piwnicy te- 
go domu, należącej do Feliksa Żeberko, nastąpił 
wybuch kwasu siarkowego. Ekspłodowała butla, 
w której znajdował się kwas. Naskutek rozlania 
się kwasu gęste dymy, o duszącej woni, dobywały 
się z piwniey. 

Straż pożarna, przy użyciu aparatu tlenowego 
weszła do piwnicy. Starżnicy wynieśli z piwnicy 
rozbity balon i zalali go wodą. Akcja straży trwa 
ła przeszło godzinę. 


Aresztowanie fałszerza monet 


Organa PP. w Kętach (pow. Biała) przytrzy- 
mały Jana Kąkola (lat 51) z Łodygowie pod za- 
rzutem podrabiania i puszczania w obieg fałszy- 
wych monet 1- i 2-złotowych. W czasie rewizji 
znaleziono u aresztowanego kilka falsyfikatów o- 
raz przyrządy do ich wyrabiania. Kąkola oddano 
do dypozycji władz sądowych. 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kcwska 19 i Rynek podgórski 9. 

— JUBILEUSZ TOW. DRA SZYMONA FELD- 
BLUMA. Z okazji swego jubileuszu odbierał wcza 
raj tow. dr. Feldblum liezne gratulacje. M. in. 
zjawiła się u niego Egzekywa Org. Sjonistycznej 
naszej dzielnicy in corpore, składając gratulacje 
ornz odpowiedni adres. Także i z prowincji na- 
pływały liczne życzenia od instytucyj, orgamzacyj 
i esób prywatnych. 

— ODZNACZENIA DLA KOMISARZY SPISO- 
WYCH. Dyrektor Miejskiego Biura Statystyczne- 
go Sarnecki, rozpoczął w dniu wczorajszym roz- 
dawanie odznaczeń honorowych wszystkich urzę- 
dnikom miejskim, zajętym swego czasu bezinteres 
sownie przy drugim powszecbnym spisie ludności. 
Na 18 bm. rozdano wezwania dla starszych i ok% 
gowych komisarzy spisowych aby się stawili po 
dobiór przyznanych odznaczeń. Uczniowie otrzy- 
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mają ję przy uroczystem otwarciu roku szkolne- 

„go Wszystkich odznączeń przysłano do Krakowa 

"862. Między odźhaczonymi j-st około 150 uczniów 

szkół, średnich narodowości: żydowskiej. (KAD) 
—OD>T— 

— NA WPIS BŁP, DYR, ALEKSANDRA RATZA 
do Złotej Księgi Żyd. Eunduszw Narodowego wpłynę- 
dy w dalszym ciągu następujące „kwoty: Dr, Aber: 
Wolkenberg zł. 50, Dr. Ludwik Lustbader zł. 20, Dr A- 
dolf rerkmann (Biała) zł, 10, Dyr. M. Kanarek zł 5. 

—0()o— 
— PODWÓJNA KORZYŚĆ! Pod tem hasłem roz- 
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łetnią wysprzedaż posezonową i słuszne założenie, 

gdyż, kupuje się obuwie za bezcen gi równocześnie 

<apewnia się dmiszą pracę naszym bezrobotnym 

„emieślipikom, — O zniżce cen i.olbrzymim wyborze 
„<zekoną się każdy, oglądając okna wystawowe, 
DYWANY, CERATY, LINGLEUM 
A. NUSSBAUM DIETLA 45 


— „HAPOEL“, Koło Żyd. Handi, W niedzielę wy- 
cieczka do Skały Kmity. Zbiórka o 8 rano w lokalu 
Brzozowa 13. 

— MENORAH, Dziś, o 3.30 pop. reierat nt „Anty- 
semityzm a Sjontzm', w lokalu przy ul. Starowiśinej 
4 68, III. p. of. 

— BNEJ-ŚJON, Stradom, 15, I. p. oi, Jutro, w nie- 
dziele. wycieczka statkiem do Tyńca. Zbiórka 0 go- 
dźinie 10 ramo na pl, Groble. Goście mile widziani 

— ŻYD. AKAD, KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO 


"ZNAWSTWA. Obóz nadmorski w Karwi zostaje prze 


<lużony na miesiąc sierpień, Wammki jak poprzed- 
nio, Zgoszenia telefoniczne między godz. 9—10 mano 
na numer 1600, Dorthegnerowa, Potockiego 8, 
przylnmaje się do 23 bm. włącznie. Ponadto wolne 
są 4 miejsca na pozostałe dwa tygodnie lipca, 


— WZNOWIENIE PRZEDSTAWIEŃ W TEATRZE 
IM. J. SŁOWACKIEGO naciąpi w dniu dzisiejszym 
` premierą, zmałkomitej komed) Stefana K'edmzyńskie- 
„go „Szczęście od jutra". Atrakcją dzisiejszej premiery 
* będzie rozpoczęcie gościnmych występów znakomi- 
tej artystki p. Mali Kamińskiej, w mistrzowskiej in- 
terprefach głównej roli kobiecej, Ceny biletów już od 
dzisiejszej premiery zmacznie zniżone, 


~— OSTATNIE WYSTĘPY „BANDY“, W sobotę, 


46 mm. |; w niedzielę dnia 17 bm. nieodwołałnie osta- 


tnie dwa dni występuje w „Bagateli* fenomenalny 
warszawski teatr „Banda“ w nowym rekordowym 
programie pt, „Bamda naprzód”, Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 7.20 i 9.30, Pozostałe biłety 
do nabycia w kasie teatru Bagatela". 

— ŻYDOWSKI TEATR LETNI (Stradom 11), Dziś 
w sobotę wielka premieta. Będzie nią sztuka zna- 
Wero amerykańskiego pisarza Z. Libina „Maska sza- 
W sztuce tej niezwykłą wprost kreację od- 
wwarza L. Jungwirth, obok niego zespół złożony Z 
młodych. zdolnych sił. Orkiestra do tej szruki zo- 
stała powiększona, Bilety przez cały dzień przy ka- 
sle teatru. 

— PRZED ZAMKNIĘCIEM WYSTAWY WYCZÓŁ- 
KOWSKIEGO. Największa wystawa w bieżącym se 
zome, kiórą urządziło Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepań- 
skim, rostanie h niedługo zamknięta pomimo ol- 
brzymiegą sukcesu, jakim cieszy się niezmiennie od 


. pogząłku Wystawa będzie otwarta tylko do 27 bm, 


do godziny 4 popołudniu, Ogromną i świetnie urzą- 
dona tę wysiawę zwiedziło dotąd ponad dziesięć 
tysięcy osób, wliczajac w to wycieczki szkolne, 
| TEATR IM. ) SŁ OWACKIEGO 

Sobota 8 wiecz: „Szczęście od jutra“ (premjera) 

Niedziela: „Szczęście od jutra". 

ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11) 

Sobota „Maska szatana”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Afera pułkwnika Red'a* (E. A. Lon 
gen, M. Grossowa) 
ADRIA: „Noce marokańskie". 
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
bezdrożu*. 
PRCMIEAĄ: „Hadżi Murat“ 


„Młodość na 


(Lil Dagover i Iwan 


Możżuchin). 

SZTUKA: „Szyb L. 23* (Baśka Orwid, Jerzy 
Marr). 

SŁOŃCE: „Niepotrzebny człowiek“ (Emil Jan- 
nings). 

EDANDA „Ja się boję uty" (Mary Dressler) 


„Człowiek z tłamu" (fames Murry). 
ECHA! „Kobiecie należy wszystko wyba- 
vé“ 


„NOWY DZIENNIK” " niedziela 17. py. bmi VII. go l 


Nr. 193 


Kronika Slasha i Zagłębia Dabrowskiego 


(Telefonem od naszego koresponden'a) 


Na froncie pracy 


Katowice. 15. 7, (K) Dziś w hucie Pokoju w Nu- 
wym Bytomiu wypowiedziano pracę 360 robotni- 
kom. Na przeprowadzenie redukcji w tej wysokości 
huta Pokój miała zgodę kom, detnob. Zaznaczyć 
jednak trzeba, że w chwili kiedy dyrekaja huty 
wniosła wniosek o redukcję i w chwiłi kiedy wnio- 
sek ten był rozpatrywany przez kom, demob,, huta 
Pokój znajdowała się w stanie poważnego kryzysu 
wewnętrznego z powodu braku zamówień i okresu 
przejściowego, spowodowanego przejęciem huty 
Pokój przez nadzór sądowy. W międzyczasie huta 
Pokój uzyskała nowe zamówienia zarówno zagrani- 
czne, jak i wewnętrzne, sięgające kilku mijonów 
złotych Rzecz zrozumiała, że wobec bakiego stanu 
rzeczy wyrzucanie na bruk blisko 4 setek roboini- 
ków nie wydaje się konieczne. Nie wątpimy też, że 
Sprawą tą zajmie się ponownie komisarz demob, i 
cofnie wydaną poprzednio zgodę na redukcję. 

Katowice. 15. 7, (K) Dzisiaj wpłynęły do komisa- 
ra demob, następujące wnioski redukcyjne: huta 
Bidon zgłosiła wmiosek o redukcję 50 robotników 
z dnia 31 Hpca, sp. akc, Gische ma zredukować rów 
nież z dm, 3ł iipca 72 robomików z szybu Carmer w 
Nikiszowcu. Pozarem wpłynęło jeszcze kika wnio- 
sków drobniejszych. 

Katowice, 15. 7, (K) Związek pracodawców gónno 
śląskiego przemysłu górniczohutniczego wystos9- 
wa! nismo do związków zawodowych metalowców, 
w którem komunikuje, iż wycofują wypowiedzenie 
umowy taryfowej: dla górnośląskich hut żelaza, dla 
górnośląskiah hut cynku włącznie z prażalmiarmi, dla 
zakładów chemicznych i dla górnośląskich koksowni, 


Potworny zbrodniarz 
przed sadem doraźnym 


Katowice, 15, 7, (K) Jak się dowiadujemy, w pią- 
tek, dnia 22 bm., przed sądem okręgowym w Rybni 
ku odbędzie się rozprawa doraźna przeciwko bestjal- 
skiemm zbrodniarzowi Józefowi Gawliczkowi. Jak 
podawaliśmy w Sswo'm czagie, Gawiiczek w dnu 
6 bm. dokonał ohydmej zbrodni, Zgwałcu on 7-e- 
tnią Anielę Grajczokównę. zamordował ją nastę- 
pnie, rozpruł przytem brzuch ł powyrywat wnętnzno 
Ści. Rozpiawie przewodniczyć będzie sędzia Podole- 
cki, oskarżać ma prok, dr, Kulej Gawiiczek bada; 
ny był w Rybniku przez lekanzy psychjatrów, któ- 
rzy orzekli, że jest on zupełnie poczytalny. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 15. 7. 1932. Akcje w zaniedbanin. Do- 
łar bez zmiany. 

Fapiery procentowe; 4 i pół proc. Obl. Kom. B. 
Krajowego 34. 

Zebranie giełdwoe cechowało w dalszym ciągu 
prawie zupełny brak zapotrzebowania. Usposobie- 
nie bez ochoty. Większość efektów w zaniedbaniu. 
Da transakcyj doszło jedynie z papierów procen- 
towych 4 i pół proc. Obligacjami Kom. B. Krajo- 
wcgo po kursie ustalonym bez zmiany przy nie- 
wielkich obrotach. 

Na pogiełdziu objaw podobny. Płacono Gazy 
ziemne 21. Z innych poszukiwano 3-proc. Poż. Bu- 
dowlaną w płaceniu 36.25 i 4-proc. Prem. Poż. 
dolarową 47.50 bez obrotów. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych zasadniczych zmian nie zano- 
towano. Usposobienie spokojne. Popyt niewielki, 
pokryty dostateczną podażą, W Krakowie dołar 
gotówkowy 8.88 i pół do 8.90 i pół, czeki banko- 
wo 8.90—8.92. Kursa orjentaćcyjne: Funt szterling 
31.65—31.85. Frank szwajcarski 173.75—174.20. Mar 
ka niemiecka 211.25—212.25. 


. * | 


Krakowska gielda zbożowa z dnia 15. 7. 1932. 
Pszenica dwors. czerwona 25.50— 26, biała 25—2550 
largowa stand. 25—25.52, żyło dworskie stand. 
2250—23, targowe stand. 22—22.50, owies dworski 
stand. 6—5.50, targowy stand. 4.50—25, zadeszczo- 
ny 21—22.50, jęczmień na krupy 21.50—22, mąka 
pszenna okr. Krak. grysikowa 44—46, 45-proc. 43— 
44, 6U-proc. 41.50—42, mąka żytnia okr. Krak. 65- 
proc. 38—38.50, mąka żytnia okr. Poznań 38.50—39, 
razówka żytnia 32—32.50, Graham pszenny 34— 
34.50, otręby żytnie 11.54—12, pszennę 1075—11. 
Tendencja nadal słaba — dowozy małe. 
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Przemytnicy w potrzasku 


Tarnowskie Góry. 15. 7 Wczoraj w nocy Śląska, 
straż graniczna w pobliżu miejscowości Sucha Gó- 
Ta przytrzymała bandę przemytniczą, złożogą z -7 
osób, po hodzących z pow. będzińskiego. Przy ze 
mytnikach znaleziano większą ilość Maggi rodzy- 
nek , innych Towarów kolonialnych pochodzących z: 
Niem.ec, W innej miejscowości poztaińcznej w. po~ 
bliżu Tarnowskich Gór straż graniczna przytrzymała! 
2 obywateli niemieckich, którzy trudnili się przemy 
caniem uprzęży, Aresztowanych z protokołami prze- 
kazano władzom sądowym. 


Strajk w kopalni br. Renard 


Sosnowiec, 15. 7, (K) Donosiliśmy już o bezpraw= 
nych metodach, zastosowanych przez Radę Złezdiw 
Przemysłowców przy udzielaniu uriopów gómiczych 
W zwiążke z tem wybuchł w dniu dzisiejszym strajk 
protestacyjny w kopalni Hr, Renard w Sosnowcu. 
Jak wiadomo, w tej sprawie został _ wystosowany: 
przez związki zawodowe odpowiedni memorjał sdo 
inspektoratu pracy w Sosnowcu, De% inspektor. pra- 
cy Po zbadaniu sprawy wystosoważ list do Rady 
Zjazdu, wskazując na uchybiemia prawne przy obji 
czeniu Mac za urlopy. W razie niezustosowania Się 
do przepisów sprawa powędmrie do sądu pracy. Ju- 
tro mają strajkujący gónmicy w kopalni Hr, Renard 
pnzystąpić do pracy. 


Aresztowanie rabina Englarda 
w Sosnowcu 


Sosnowiec. 15. 7, (K) Wielkie wrażenie wywoła- 
ła wśród żydostwa tutejszego wiadomość o areszto- 
waniu rabina Szaji Engłarda i jego syna Abrame, 
jako oskarżonych o bezprawne wydawanie zaświad- 
czeń na przejazd kolejowy z 50 proc, zniżką, które 
Engiard otrzymał od dyrekcji kolei w związku z ma- 
iącym się rzekomo odbyć zjazdem dolegmów Talmud 
Tory w Sosnowcu. W tym com Englard sporządzi 
fibcyjty protokół posiedzenia Talmud Tory, na któ- 
rym sftałszowa! podpis jednego z człomków zarządu. 
Jak ustafifo dochodzenie, Emgianrd otrzymane za- 
świadczemia na zniżkowy przejazd koleja wydawał 
zaproszonym na ślub swej córki gościom, za co po- 
biorał od mich pewne kwoty, Aresztowatych prze- 
kazano wraz z dochodzeniem sędziemu śledczema. 
|) 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 15. 7. 1932. 
Ceny orjentacyjne: żyta 20—20 i pół, pszenica Zł 


-—22, jęczmień zimowy 16 i pół do 17 i pół, owies 


19 i pół do 20. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 15. 7. PAT. Akcje: Bank Polski 73. 
43.25. Pożyczki: 3-proc. budowlana 36, 4-proc. in- 
westycyjna 93, 93.50, 5-proc. konwersyjna 36, 4-. 
proc. dolarowa 47.50, 7-proc. stabilizacyjna 47.25, 
46.75, 47, Listy zast. BGK. bez zmiany. 

Waluty: Dola ruienotowany. Dewizy: Beigja 
123.95, 124.26, 123.64, Bukareszt 5.31, 5.33, 5,29, Łon 
dyu 31.75, 31.90, 31.60, Nowy Jork 8.921, 8,941, 8.901 
telegr. 8.926, 8.946, 8.906, Paryż 35.01, 35.10, 34.92, 
Praga 26.39, 26.45, 26.33, Szwajcanja 173.90, 174.33, 
173.47, Włochy 45.50, 45.72, 45 45.28, Berliu pryw. 
211.90. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 15. 7. PAT. Waluty i dawizy: Berlin 
168.50—169.50 Budapeszi 124.95, Londyn 25.40— 
25.40, Nowy Jork 700.20-—-713.20, Paryż 27.82—27.08 
Praga 20.97 i pół do 21.17 i pół, Warszawa 79.31— 
79.79, Zruych 138 10—-138.90, Amerykańskie 406.50 
41.50, Niemieckie 167.0%0—169.10, Angielskie 25.03— 
25.27, Francuskie 27.70—27.9, Polskie 79.15—-79.75, 
Szwajcarskie 137.60—138.80. 
Papiery wartościowe: Kolej Południowa 43.40, 
Galicja 9.50, Alpiny 8.40. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 15. 7 PAT. Paryż 20.14 i trzy czw., Lon- 
dyn 18.2, Nowy Jork 5.1 i pół, Belgja 71.2? i pół, 
Włochy 26.27, Praga 15.18, Warszawa 57.45, Bu- 
kareszt 3.06. 
GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 15. 7. Cynk dost. natychm. 115/16, Ban- 
ka 1373/4, Straits 133, Electrolit 30. 
"POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork. 14. 7. Kursy zamknięcia: Dillonow- 
ska 54.50. Stabiłizacyjna 46.625. Dolarowa njeno- 
tow'ana. Śląska 36.50. Warszawska 36.25. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA s 
na giełdzie w Londynie L. 67 sa 100 Ł. nom. wart. 
gielda w Paryżu s powodu święta nieczynna. 
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Pomyślne widoki eksportu polskiego 


do Angliji 


Londyn 15 7 PAT. W ciągu ostatnich kiłku dni 
Ławił w Londynie dyrektor Państwowego insty- 
tutu ehsportowczo p Marijan Turski, hijry prze- 
prowadził szeieg korferencyj w zwiazku z roz- 
wojem i aklywizacją 1aszego eksportu do Wielkiej 
Brytanji. 

W rozmowie z korespondentem PAT, dyr. Tur- 
ski stwierdził, że angielskie sfery gospodarcze o.l- 
nosza się do akcji Instytutu eksportowego z coraz 
większa życzliwością, widzące w niej nietylko je- 
dnostronne popieranie eksportu polskiego, ale tak- 
że drogę do wzajemnego nawiązania stosunków 
między Wielką Brytanją a Polska. Dyr. Turski pod 
kreślił konieczność racjonalizucji polskiego eks- 
portu i oświadczył, że utyskiwania polskich inte- 
resentów na niskie ceny, uzyskiwane na rynku an- 
gielskim są tylko w części słuszne, towary bo- 
wiem polskie nie dorastają jeszcze do wymagań 
angielskiego odbiorcy. Obecnie prowadzona jest 
przez Instytut eksportowy wytężona akcja, zarów- 


no w kierunku propagandy towarów polskich na 
rynku angielskim jak też i poprawienia jakości 
połskich towarów. 

Najważniejszemi objektami eksportu polskiego 
ru rynek angielski w obecnej chwili są bekony, 
jaja, maslo, cukier, drzewo, dykta, forniery i go- 
towe ubrania. 

W zakresie drzewa dokonano ostatnio poważnej 
transakcji, która odciążyła zapasy, leżące w Pol- 
sce i stwarza drogę do nowych możliwości w tej 
mierze. Bekony polskie zyskały w Anglji prawo 
obywatelstwa, mimo trudnej konkurencji ze stro- 
ny Danji. Dzis bekon polski jest do pewnego stop- 
nia regulatorem cən bekonów importowanych do 
Wielkiej Brytanji, co daje Polsce atit w razie 
wprowadzenia kontyngentów przywozowych na 
bekony. Zainetresowanie Polską jako rynkiem zby 
tu wzrasta w Anglji. Przemysłowcy i kupcy an- 
gielscy zaczynają sobie zdawać sprawę z poteu- 
cjonalności wartści dla nich rynku połskiego. 


Japonia dąży do ufrwalenia niepodległości 
Mandżurii 


Wyjazd komisji ankietowej Ligi Narodów z Tokio do Pekinu 


Londyn 15. 7. (L) „Times“ donosi z Tokio, że 
komisja ankietowa Ligi Narodów odbyła wcze” 
raj z japońskim ministrem spraw zagranicz- 
mych baronem Uszidą ostateczną rozmowę, po 
której wtyjcchała do Pekinu, gdzie opracuje na 
podstawie dokumentów dyplomatycznych spra- 
wozdanie przeznaczone dla Ligi Narodów. Treść 
rozmowy komisji z ministrem spraw zagrani- 
«cznych nie została ogłoszona. Z kół poiniormo- 


wanych dowiaduje się jednak korespondent 
dziennika, że japoński minister spraw zagrani- 
cznych oświadczył komisji z całą stanowczo- 
ścią. iż polityka japońska idzie w kierunku oder 
wania Mandżurii oú Chin i utrwalenia jej niepo- 
dległości. Od tej poltyki Japonia nie da się od- 
wieść bez względu na to, jakie propozycje po- 
stawi komisja Ligi Narodów. 


Obrażliwy Urugwaj 


Co było powodem zerwania stosunków z Argentyną? 


Nowy Jork, 15, 7, (R) W sprawie naprężenia sto- 
sunków politycznych miedzy Argentyną a Urugwa- 
jem donoszą z Montewideo, że parlament urugwaj- 
ski zatwierdził zerwanie stosunków  dyplomatycz- 
nych z Argentyną. W niektórych sierach politycznych 
Urugwaju tsłychać jednak głosy potępiające zbyt 
pochopme zerwanie stosunków  dyplomaiycznych, 
bez uprzedniego odwołania się do Ligi Narodów. 
Jako bezpośrednią przyczynę zerwania stosunków 
z Argentyną podaje rząd urugwajski obrazę floty 


urugwajskiej przez argentyńskie  siery oficjalne. 
Podaią, że krążownik urugwajski, bawiący w Buenos 
Aires z okazji argentyńskiego Święta narodowego — 
był przez władze argentyńskie stałe kontrolowany, 
a poza tem władze argentyńskie miały szorstko 
traktować oficerów urugwajskici, 

Ze strony argentyńskiej oświadczają, że twierdze 
nia rządu urugwajskiego pozbawione są wszelk.ch 
podstaw 


- Sekcja zwłok Baty 


Praga. 15. 7. PAT, Właściwe przyczyny ka- 
tastrofy samolotu Baty nie zostały: jeszcze do- 
tychczas ustalone. Sekcja zwłak Baty wykaza- 
ła, że odniósł on ciężkie obrażenia wewnętrZ- 
ne w okolicy serca oraz 16 ran na głowie i ne- 
gach. które spowodowały jego natychmiastową 
śmierć. Pilot Broucek odniósł rany na głowie 
i doznał złamania klatki piersiowej Śmierć na- 
Stąpiła u niego również natychmiast. 


„Angriff“ zawieszony 


Berlin. 15. 7. PAT. Prezydent policji nakazał 
zawieszenie organu narodowo-socjalisty. znego 
„Angrifi” do dnia 23 bm. za ataki na policję i 
kościół katolicki, wpatrując pozatem w wystą- 
pieniach dziennika zagrożenie żywotnych inte- 
resów państwowych. 


Koniec rewolucji w Brazylii 


Rio de Janeiro. 15. 7. PAT. Jak słychać, roko- 
wania pomiędzy rządern brazylijskim a po- 
wstańcami w San Paulo doprowadziły: do po- 
rozumienia. 


Barometr giełdowy wskazuje: 


rozczarowanie 


Londyn 15. 7. PAT. W ciągu ostatnich 2 dni 
wobac nieustalonych informacyj o rezultatach 
lozańskich na giełdzie londyńskiej ponownie 
spadły pożyczki Europy centralnej. Pożyczki te 
w zeszłym tygodniu podniosły się pod wraże- 
niem. że w Lozannie dckonać miano dzieła wiel 
kiego znaczenia, obe.mie zaś zi; widocznem 


HRONIKA TELEGRAFICZNA 


Nowy Jork. 15, 7, (R) W związku z akcją oszezęd- 
nościową rządu M | prezydent Hoover 
zgodził się na obniżenie jego poborów o 20 procent. 
Członkom rządu obniżone zostały pobory o 15 proc. 

— W Bordeaux miało miejsce zderzenie się 
dwóch autobusów. 4 osoby zostały zabite, 15 od- 
niosło rany. 

— W Gorycji aresztowano 3 osoby. prowa- 
dzące potaijemny handel materjałami wybucho- 
wemi. 

— W Trzyńcu na Śląsku czechosłowackim 
przytrzymany został niebezpieczny zbrodniarz, 
Józef Zajączkowski, który wraz z 5 wspólnika- 
mi zdołał umknąć z więzienia. sądu okręgowe- 
go w Cieszynie. 

— Z niewiadomych przyczyn nastąpiła w 
Salzburgu katastrofa samolotowa. Dwie osoby 
poniosły śmierć na miejscu. 

— Wczoraj zostało podpisane handlowo polity 
czne modus vivendi między Austrią a Rummnją 
przez kanclerza austriackiego Dolfussa i posła 
rumuńskiego Brediceanu. 

[mit a WORA OORWNNNNN 
WAWEL—MAKKABI 

Mistrzostwa piłkarskie klasy A. dobiegają końca, 
mimo to kwestja mistrzostwa jak i spadku nie jest 
dotąd wyjaśniona. Wszystkie kluby dzieli minima:na 
różnica punktów to też nadchodzące zawody dają 
obu strenom możiucść wydatnego poprawiemia swej 
pozycii w tabeli. Zawody odbędą się jutro w nie 
dzielę o godzinie 9.15 na boisku Makkabi. Ceny 
wseteoi bardzo niskie 


iest. że rezultaty lozańskie, są nietylko problema 
tyczne, ale bardzo wąskie i ograniczone. poży- 
czki Europy centralnej znowu uległy zniżce 


c 
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PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 


— CENY NA RYNKACH. Ceny artykułów sprze 
dawanych na rynkach w dniu wczorajszym były 
następujace: mleko nieczbierane 20—25 gr, kwaśne 
20—25 gr, Śmietanka słodka 50—60 gr, kwaśna 
1.20—1. 0 zł, ser 1 kg. 60—70 gr, masło deserowe 

120—034 zł, kuchenne 250—260 zł, jaja sztuka 
7—8 gr, ziemniaki nowe 1 kg. 14—15 gr, buraki 
ćwikłowe z nacią 12—15 gr, "marchew 15—18 gr, 
ecbula 35—40 gr, kapusta biała sztuka 15—20 gr, 
koper zielony 1 kg. 25—30 gr, kalaliory sztuka 
10—25 gr, pietruszka z nacią 1 kg. 25—30 gr, po- 
midory 2—2,20 zł, groszek zielony łuskany 35—40 
gr, fasola szparagowa żółta 45—50 gr, ogórki sztu 
ka 4—5 gr, wiśnie 1 kg. 60—80 gr, czereśnie 1.60 
—2 zł, truskawki 40—80 gr, poziomki ogrodowe 
120—1. 60 zł. leśne litr 50—69 gr, borówki 18—20 
gr, maliny leśne 40-—50 gr, agrest 1 kg. 40—60 zr, 
porzeczki 40—60 gr, kura sztuka 2.50—4 zł, kur- 
częta para 2—4 zł, kaczka 2—2.50 zł, gęś 3.50—% 
zł, ryby (krap) 1 kg. 2.80—3 zł, szczupak 4—5 zł, 
świnki” 3.50—4 zł, lin 2.86—3 zł, ryby wiślane 
150—2 zł, brzany i leszcze 4 zł. 

— UCZCIWY ZNALAZCA. Na VI Komisarjacie 
policji (kolejowym) złożył pracownik kolejowy 
Władylsław Szewczyk znalezioną na peronie dwor 
ca kolejowego pewną kwotę pieniężną. Poszkodo- 
wany może się zgłosić celem odbioru zguby pe 
ndowodnieniu szkody. 

— OFIARA NIEOSTROZNEGO DOROŻKARZA. 
Przejeżdżający uł. Filipa dorożkarz Stanisław Ka 
walik, potrącił wskutek nmieostrożnej jazdy prze- 
biegającego przez jezdnię 6-letniego Ryszarda Fry 
dẹ, wskutek czego ten upadł na jezdnię doznając 
licznych obrażeń cielesnych. Wezwany lekarz po- 
gotowia po opatrzeniu go na miejscu, pozostawił 
go opiece domowej. 

— POŻAR MIESZKANIOWY. W mieszkaniu 
przy ul. Krowoderskiej 42, na II p. powstał pożar 
naskutek pozostawienia na kredensie żelazka elek 
trycznego, nie wyłączonego. Straż pożarna ogień 
ugasiła. 

— TO I OWO. W ciągu dnia wczorajszego zo- 
stali aresztowani: Waśniowsik Stanisław (lat 25) 
i Skrobisz Wiktorja (lat 3U) jako podejrzani o sy- 
stematyczne kradzieże. — Ślusarczyk Stanisław. 
(łat 25) kelner za kradzież naczyń stołowych w 
kawiarni Royal. — Żak Stanisław (lat 19), Bar- 
tos Katrzyna (lat 25), Czekan Stanisław (lat 27) 
i Wiatr Wacław (łat 17) pod zarzutem kradzieży 
garderoby wartości 500 zł na szkodę Polesia Leo- 
na ul. Niewiadoma 13. — Trynka Stanisław (lat 
20) pod zarzutem kradzieży roweru na szkodę 
Korcyla ul. Niepołomska. — Ślusarczyk Marja ro- 
botnica zam. Kazimierza Wielkiego 94, za ukry- 
wanie niebezpiecznego prezstępcy. Ponadto przy« 
t'zymano za żebractwo 4 osoby, włóczęgostwo 3, 
uchylanie się od służby wojskowej 2 osoby. 
| I 
KRONIKA ZAŁOBNA 


Wczoraj zmarł w Krakowie bip. Maksymilian 
Faubenstock, znany przewysłoweikc i zasłużony oby» 
watel, przeżywszy 55 lat. Zmay był członkiem 
naszej organizacji, jednym z założycieli „Przedświ- 
tu“ i „Solidarności Bne Brith*, należał różwnież do 
założycieli „Nowego Dziennika“, Na oele społeczne 
i narodowe łożył zawsze chętną dłonią. Dia zalet 
swego charakteru i dla swej nczynności cieszył się 
btp. Maksyimitian FHaubenstock ogólnem  poważa- 
mem. Cześć Jego pamięci! 

Pogrzeb błp, M, Haubenstocka odbędzie się ju- 
tro w miedzielę o godz. t2-ej na omentarzu żydo- 


wskim w Krakowie, 
e e 


ZGON ZASŁUŻONEGO BADACZA LITERATURY 


Wczoraj zwarł w Krakowie znany uczony pol- 
ski prof. Jan Czubek, zasłużony przez źródłowe 
Liografje Kochowskiego, Wacława Potockiego i 
J. Chr. Paska. Zmały wydał wzorowo pisma Pio- 
tra Kochanowskiego, Pisma polityczne z czasów 
pierwszego bezkrólewia, Archiwum filaretów i fi 
loinatów, szereg utworów Słowackiego, pisma Kra 
sińskiego, Konopnickiej i i. Tłumaczył Sofoklesa 
(„Edypa” i „Antygonę*) i drobne poezje klasycz- 
ne. Wydał w r. 1892 tłumaczenie „Fjady*, a w r. 
3898 „Poezje Katulla*. Śp. prof. Czubek był długi 
czas profesorem gimnazjalnym w Krakowie, a o- 
statnio czynnym krajowym członkiem Wydziału ti 
lologicznego Akademji Umiejętności. Zmarły cho- 
rował dłuższy czas i w chwili zgonu liczył 83 lata. 
| cake e e ci o 


— SEKCJA KOLARSKA ŻKS „MAKKABI* urzą- 
dza 17 bm. wycieczkę do Brzeska. Zbiórka na ojj 
„Makkabi“ o godz. 6.30 rano, odjazd o godz, 7 

— ŁOBZOWIANKA—SIŁA, zawody o misttz, ki > 
w niedzielę, 17 bm. o godz. 5,30 popol. ma bo'"' 
KKS „Oisza* przy ul. Grzegórzekiej 1, 


— WIELICZKA, AZudat Hanoar Haiwri „A! 
Dziś zbiórka calego gniazda o godz, 2, polac 
wycieczką do Sułkows, Pogadankę poprov 
Kleinberg z Krakowa. 
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DOWIEDZIONE, że Wy- 

twórnia bielizny „ŁA- 
BĘDŹ" sprzedaje koszule 
damskie nocne, kolorowe 
450, z ladną ozdobą 4'90, 
"haftowane 5'20: Kraków, 
Starowiślna 6. 107kr 


WYDAJE SIĘ smaczne 
obiady domowe po zul- 
msnej cenie: w. Dicttow- 
ska 171, I. piętro, drzwi 7, 


mos 1670kr 


PYJAMY cieganckie, mo 

dne i tame poleca Wy- 
śwórnia „LÆRA“, Szew- 
ska 18, 105kr, 
ZA OBRAZĘ p. Błama w 
Podgórzu składam Zł. 5 
na Bejt Lekhtem  Kuerst. 
linger. INg 


ZABIEGI wodolecznicze 
wmawiają sence i ner- 
wy. rezulwią przeminię 

RZE w "|: materii i czynność żaładz 


ka: Zakład wodoleczui- 
Kraków. 
108kr 


czy „Salus“, 


LOKAL obaw na- 
tychmiast odstąpię. Zgło 
szenia: Grodzka 1, w po- 
dwórznn, 73kT 


3 POKOJOWE i 2 POKO 
JOWE mieszkanie kom- 
fontowe, słoneczne: Sta- 
nowiślna, do wynajęcia. 
Wiadomość: telef, 158-55 
od godz, 2'30—3'30. 102kr 


POKÓJ dla 2 panów lub 
pań, z utrzymaniem lub 
bez — Dietlowska 111 
drzwi 7, ĝo wynajęcia, 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 17 lipca 1932 


CUKIERKI 


SPECJALNE. 


AAAAAAAŁAAAŁAAAAAA 
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DR. JÓZEF SCHREIBER 
SZCZAWNICA. ordynuje 
jak zwykłe. Własny ga- 
binet elektroterapji, Wła- 
sne nowoczesne inhalato- 
rjum, Leczenie astmy 

katuu dróg  oddecho- 
wych. 2g 


NA LETNISKA wysyla- 
my kawę. herbate, kakao 
konserwy. wszelkie to- 
wary koicmjalne, odwro- 
tną pocztą. Ceny bardzo 
przystępne. M. Jaworni- 
ckil — Kraków, Rynek 44, 

1757kr 


ŻEGIESTÓW TUS 
Wina atelena” — poiecą 
pokoe sloneczne z cait- 


dziemiernm utrzymaniem, 
po cenach nader niskich. 
'Taubenfeid, 1364kr 


MORSZYN — POLSKI 
KARLSBAD. Willa „Lwo 
wianka”, wytwornv pèile 
sionat dla inteligencji ży 
dowskiei Pełne komfort 

O5KT 


SPRZEDAŻ 


DYWANY ręczne, kilimy 
„DYWAN“ Kraków Pod- 
górze, ul. Kingi 9. Tele- 
fon 116-09, 12im 


PIANINA szkolne Fibiger 
tanio sprzeda — Helena 
Smolarnska, Kraków, ul. 
Szewska 9. Skład forts- 
99kT 


Nr. 193 


WOBEC  zmniejszonych 
dochodów” należy bez 
względnie kupować bie- 
lzne pierwszorzędną — 
wprost we fabryce bieli- 
anx „PAW”, Kraków, ul. 
Floriańska 4, a zaoszczę= 
dri się wiele. Oferujemy: 
BIELIZNĘ DAMSKĄ, — 
jak: pięknie kosznde ma- 
dapolam, haftowane, w 
różnych kolorach, w do- 
brym gatunku 2'40, — te 
samne nocne 490, Ogrom- 
ny wybór kombinacyj od 
zł, 290. KOSZULE ME- 
SKIE zefirowe po 6'50, 
popelinowe 8'9%0, z wo- 
wego jedwabiu 11'50, — 
sportowe 5'90 i wyżej, — 


PYJAMY w ogromnym 
wyborze znów na skła- 
dzie po 10'50, gwaranto- 
wane w praniu, Kika ty- 
sięcy koszulek chłopię- 
cych z krawatką na skfa- 
dzie. 54kT 


Do nabycia we wszystkich filiach. 
Letnia wysprzedaż posezonowa rozpoczyna sie dnia 18 lipca. 


TYSIĄC ZŁ. za wyrc- 
bienie posady kierown.- 
czej, najchętniej branża 
drzewna hub podobna, — 
albo dam zabezpieczenie 
hipoteczne 20.000 Zł na 
rentowne Zastępstwo, — 
miejscowość obojęina, — 
Adresować; „Pierwsza 
rzędne referencje" Dąbie 
kolo Dębicy. 92kr 


KONCESJA na wyszynk 
do wydzierżawienia w 
Tarnowie, — Zgłoszenia: 


Mały Ryrek 4, m. 16, 34g | 


POSZUKUJĘ 2 dużych 
pokoi, komfort, nie wyżej 
I. piętra — koło Dietlow- 
«kiej, Grodzkiej, Bonero- 
wskiej, Zgłoszenia: tele- 
ion 120-34. 38g 


kera 
ZDROJOWISKA 


RABKA, znany bensjonat 
Storchowej „Poranek“ 
poleca pokoje z wykwin- 
tnem utrzymaniem. Star- 
si 6 zł, dzieci 5 zł. 39kr 


*WOSZFH DO BÓLU GŁOWY DLA UORUŻŁYCH 


“usu wA WA JS HEJS. ZE 


BÓLE GŁOWY ` 


FABRYKA CHIMICINO TARMAOIUTYCENA 
„AP,KOWALSKI "wanazaa, 


ZAWOJA. PENSJONAT 
„RENATA“ poleca poko 
ie z utrzymaniem po zna 
cznie zmiżonej cenie, 


Bkz 


MIESZKANIE dia panien- 
ki (Żyd,) u samotiej wdo 


wy, od zaraz: Bscheń- 
ska 8, I, piętro, m, 19. 
1679kz 


MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE ~- 
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ — NAJSQLIDNIE 
wykonane. Wielki wy' 
bór: „SPECJALNOŚĆ* 
Kraków, ul SŁAWKÓW 
SKA 12, w podworcu. 


201er 


KILIMY artystyczne, Dy 
wany orfentalne, Napra- 
wa tychże: Grūnerowa, 
Kraków, Tarłowska 6, — 
przeczmica Zwierzyniec 
kiej. 1296kr 


Tania sprzedaż cerat — 
Glass, Kraków, Kra- 

kowskza 5. 1403k 
FIRANKI kepy, od nat 
tańszych do najwykwin* 
miejszych — oraz wielki 
wybór firanek Bruges 
poleca Wy*wórnia Kra- 
ków=Psdgćrze, Rękaw” 
ka 3, — wż obok Rynku 
Podgórskiego. 445x 


Firanki i kapy wyrobu 
„Wenisse” kupi Pani naj- 
dogodnie wa iirmie Strze- 
"ni raków, Stradom 
1341kr 


£ RENUMERATA: w Krakout 


u. prow., NKOGĘCZA 


k w Krakowie z odnoszen. do domm z 
E Na prowincji a przeaylka pocztową sa 
' Zagranica z rrzesyłką pocztowa z 


Zl CU. kwartai, ZI. 18'00 
» 62W w 
> 660 . 
a 1000  « w 


„NOWY DZIENNTK* wychodzi codzenue także w pomedralki I Gmi pośwa 


Wydawca: 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń lest. 1 mišo wjednym lamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. r- Strona ra tekstem 6 la“ 
mów po 37 miim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne kczymy za 10 słów. 


CENY w złotych: L strona j'*25 — Tekst 1 —, 


Nadesłane 0'75. — Ze tekstam 


6'25. — Drobne od slowa 0'20. Dla poszukujących pracy 010 — Gratnia- 
cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca goicze sie 25%, 
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Bedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana| 


